4 


'©płata pocztowa uiszczena gotówką. 


Nr. 259. 
PRENUŃŁ.. : 


= 
Miesięcznie we L. 


440 Mk.,z dostawą a h AR 

miu 100 Mk., z przes y * 
v Prisce500 Mk. ag trigava 
raństwach 650 Mk. WAN: AA 


zn ianę adresu dopłata a. 


10 m rek 
Cen? 


zma ZU M 


konto czekowe PQ ką 
140.561, 
Peklamacje otwarte wolne 
cd opłaty pocztowej, 


* A z 


kedakcja pizy ulicy Ossolinskich I. 15. Administracja 


Lwów, Czwartek dnia 3. Listopada i821 


wychodzi 


Rok XXXIX. 
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GENY CSGŁOSZEŃN: 
9x2 wiersz nonparell. Zwy. 
czejne 30 Mk. „Nadesiane" 99 
Mk, „Nekrołogia' 80 Mx. ną 
pierwsze: kolumnie 20] Mk. 
irzed kroniką 150 Alk. Pa kra. 
nice i komumkaty 135 Mk. 
Dr:bre ogłoszenia za kazdy 
wyraz 10 hik. Kupno sprzedaż 
ad wyrazu 15 Ms. Koresp. nd. 
pryw. i mair. od wyrazu ©) M. 
(sia stroniea 30.000 MY., nh 
ztranicy 15/04 Mk., cala stra. 
nica pierwsza (pud naviów. 
kiem) 60.060 Mk., jedna szpale 
ta nal. siromicy 20.0); Mi 
T eski na kołumnach teksto. 
~ $Ch po cenie 130 Mep. 
Or'osrenia na niedzielą i 
świąta o SPA drożej. 
Ogłosze azałraa, a iMWes dro 
sktr;ur Lwowski” wychodz 
zail nia nastepnego. 
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haklauesi SpCUski WZaŁWNiCZEJ 


Sny wielkogreckie 
POZWIAME, 


LIKWIDACJA WOJNY W MAŁEJ AZJI. 
POWRÓT VENIZELOSA? 


(Od naszego korespondenta bałkańskiego.) 


Pisząc o wojnie w Anatolii w czasie naj- 
większych zwycięstw armii greckiej („Kurier 
Lwowski“ 22. VIII. 1921), wyraziłem poważne 
powątpiewanie, czy siły greckie wystarczą na 
zupełne ubezwładnienie przeciwnika i potrafią 
wywalczyć  .„wielkohelleńskiej idei“ pożądany 
sukces. Przepowiadana przezemnie niespodzianka, 
która miała odwrócić szczęście bojowe od tryum- 
fujących już głośno Greków, nie dała na siebie 
czekać. Jeszcze nie przebrzmiało echo uroczysto- 
Ści ateńskich, sławiących z południowym entu- 


zjazmem „napoleoński* pochód wojsk helleńskich | Ktkrajowej organizacji do centrum warszawskiego. 


Ra Angorę, a już dochodzić zaczynały z mało- 
Rziątyckiego irontu niepokoijące wieści, zrazu w 
formie  niesprawdzonych pogłosek, dementowa- 
nych kategorycznie przez oficjalne komunikaty, 
wnet jednak zupełnie już jawne i niedwuznacznie 
mówiące o wielkiej klęsce Greków nad Sakariią. 
iejisce dawnego entuzjazmu zajęło w Atenach 
Szybko rozczarowanie, ogólne przygnębienie i co- 
Taz głośniejsze wołanie za szybkim pokojem; 
kró! Konstantyn, witany niedawno jeszcze jako 
Zyawca ojczyzny i bohater narodowy, porzucić 
usia: sny o tryumłalmym wjeżdzie do stolicy 
i wracał pospiesznie do Grecji ratować zagrożony 
Por. 


Ostatnia faza wojny małoazjatyckiej wyka- 
zala ostatecznie równorzędność obu walczących 
strop i rozstrzygnęła o nierozegranej nojedynku 
$recko-tureckiego; żadna ze stron nie osiągnęła 
Swoich celów strategicznych, obie przekonały się 
Brzytem dostatecznie, że spór o pobrzeże Anatolii 
rOzstrzygnie nie oręż, lecz dyplomacja. 

Gdy Grecv rozpoczęli swoją wielką ofenzy- 
wę na Angorę, spodziewali się, że z zajęciem sto- 
licy Kemaia zadadzą cios ostateczny tureckiemu 
Tuchowi nacjonalistycznemu; ten cel strategiczny 
Opiera; się jednak na falszywych przesłankach, al. 

Owiem pokazało się wnet, że kemaliści zdecydo- 
Wani byli walczyć dalej, nawet w razie utraty 
t*Bgory. Cel grecki był wiec w tych warunkach 
OSiązalny jedynie przez zupeińte pokonanie i u- 
c<Zwłądnienie przeciwnika, co jednak było niemo- 
Ee zarówno ze względu na niedogodne stosun- 
te; etowe, w jakich się wałka odbywała, jak 
ob, niemniei wobec równej wartości militarnej 

U walczących stron. Grecy osłabili swój front 
GN SUnąwszy zbytnio | centrum, niedostatecznie 
<=Tonione skrzydła, zwłaszcza zaś południowe, 
[anome były odtąd na niebezpieczeństwo 

owych uderzeń Turków. Zrazu liczyć można 

1 p coprawda na dezorientację pobitego wroga 
Tudność przerzucenia większych oddziałów na 
d; 14 bądź co bądź flankę południową. tembar- 
| © że wszystkie linie kolejowe znażdowały się 
Ii Tękach greckich, w chwili jednak gdy moment 
szego oszołomienia minął, a spodziewany Te- 
t akcji ofenzywnej zawiódł, sytuacja prawego 
nie; dła armii greckiej stawała się coraz poważ- 
I„."SZa. Turcy cofali się tymczasem systematycz- 
Ê Brzeg nieprzyjacielem atakującym ich w poło- 
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„kusjera Lwowskiego” 
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„Gazeij Lah" ul. Świętokrzyska L7 
maa ŻE: 


kedakioc naczelny: Wr. Włodzimierz Jampolski. 


Tajny zjazd na wzgórzu św. Jura. 


Charakter spisku. Prasa ruska o aresztowaniach. 


Sprawa odbytego na wzgórzu św. Jura zia-| III internacjonału, panowie komisarze bolszewiety 
zdu komunistycznego nie została ze strony oficjal-|są za ostrożni. by dać się „przykryć“. 
nej bliżej wyjaśniona. Aresztowani, prócz nai- Jeżeli między tymi komunistycznymi spisko- 
wnych włościan, odmawiają zeznań, by dochodze- | wcami byli członkowie .K. U M.“ re 5i tem 
nia utrudnić i przewlec. Wedle doniesień pism, ' dziwnego, o ile zjazd Ban. AE -* był > A 
aresztowano reprezentantów organizacji komuni- tyłko nacjonalistyczno-ukraińską zamachową e» 
stycznych z Kongresówki, szeregu miejscowości botą na nasz rząd, dalszym łańcuszkiem faktów 
wsch. Małopolski, kurierów komunistycznych mie- z których jednem ogniwem były strzały Fedaka. 
dzy Polską a Czechosłowacją. W ręce władz o Rarowskiek i uglskich (chi . 3) 
wpadi obfity materjał: referaty, instrukcje, ode- komciów ' dowodziiby po opi kadet c» 
A lista R R komunistów. Obrady derzawy* MIE k n W 
miały toczyć się nad kwestiami propagandy i or-| AR. A AP e À 
gaiaci, ze szzególemi uwzglednieniem stsun |S o Eryn z pod nós. widzac. ża antyszambro 
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dalo, zwrócili się ku komunizmowi, w myśl zasa- 

idv „szczury wszystkich tonących okrętów łączcie 
się!“ Tam za Zbruczem trzeszazy dominium bol- 
szewickie, tu sprawa przywrócenia „ZUNR'* ble- 
dnie coraz bardziei. Nadzieja Peiruszewyczowców 
dziś byłyby sowiety. 


Kombinacia ta byłaby taką zbrodnią przeciw- 
ko samemu ludowi ruskiemu, że powtarzamy: cze- 

„Ridnyj Kraj“ znowu zwraca uwagę, że dlajkać nałeży na ustalenie rezultatów Śledztwa, bv 
każdego, kto zna rozkład zabudowań Św. Juralwiedzieć, kto i jak spiskował. Niedawno rozżesziy 
jest jasnem, że duchowieństwo Świętojurskie mo-| się wieści, że szewimiści ruscy, towarzysze Feda- 
glo faktycznie nie wiedzieć o zjeździe i nie mieć | ka związali łos Ukrainy z Habsburgami. Teraz 
nic wspólnego z tą bolszewicką robołą. znowu wyszłyby na jaw nici św. Jur-bolszewia: 

Na mieście opowiadają, że wśród aresztowa-; a więc czy reasekuracia. W takim razie tym szko- 
nych niema żadnych delegatów bolszewickich zejdliwym  wariatom i niebezpiecznym  szaleńcom 
wschodu, choć o tem zrazu donoszono. Rzecz o-| kaftan trzebaby nałożyć, ale na stałe unierucho- 
czywista. O ile zjazd ten odbywał się na rozkaz | miiajacy zbrodniarzy. 


Odkrycie zjazdu luvwskieo pociągnęło za 
sobą długi szereg rewizji i aresztowań na prowin- 
cji. „Wpered'* notuje liczne aresztowania — w ko- 
łach młodzieży akademickiej ruskiej. 

Tenże „Wpered* wyjaśnia, że uczestnicy zia- | 
zdu, który odbył się w sali szkoły żańskiei pl. św. 
Jura |. 5, dostali się do tej sali bez wiedzy dyre- 
kcii, wsunąwszy łapówkę 5.000 mk. stróżce. 


W Waszyngtonie odbędzie się międzynarodowa 
konferencja finansowa. 


Londyn. (PAT.) „Daily Mail“ donosi wedle, ferencja z udziałem tych samych delegatów. dla 
relacji pism amerykańskich, że bezpośrednio po| zastanowienia się nad międzynarodowemi zaga- 
konferencji dla rozbrojeń ma się odbyć druga kon- | dnieniami finansowemi. 


JÓZEF HALLER GENER. INSPEKTOREM 
ARTYLERJI. 
Warszawa. (PAT.). „Polska Zbrojna* donosi 
w dziale urzędowym, że gen. Józef Haller został 
mianowany generalnym inspektorem artylerii. 


czestników konferencii, poczem nastąpi wzajemne 
poznanie się delegatów, a dnia 14. bm. konferen- 
cja rozpocznie swe obrady. 


SOWIETY UZNAJĄ DŁUGI ROSJ. 
Londyn. (PAT.) Urząd spraw zagranicznych 
otrzymał notę Cziczerina w sprawie uznania ro- 
ZOSTANIE 14 BM. syiskich diugów przedwojennych. Nie wiadomo 
Bordeaux. (PAT.). Jak donoszą z Waszyng-|ieSzcze, czy taką samą notę otrzymał także rząd 
tonu, dnia 12 bm. prezydent Harding powita u-| irancuski. 


KONFERENCJA WASZYNGTOŃSKA OTWARTĄ 


Znajdujące się w Grudziądzu 


43 SAMOCHOBY 
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będą sprzedane w drodze przetargu przez Ekspozyturę Oddzia'n Likwidacji Demobilu Wojskowago 


w Grudziądzu, gmach D. O. G. 


Szezegóły patrz: 
s REMO A zeszyt EO-żw. 


Termin składania ofert 
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wie frontu i Ściasauęli co na naturalne obwarowa» 
nia swei stolicy. równceześwie zaś wzmocnili wy- 
tanie amig peiudniową, przeznaczona do kontr- 
ataku. Uderzenie. Turków nastapilo w slabem 
mieiscu iroutu greckiego nad rzeką Sakarią i dą- 
żyło do odciecia greckiego skrzydła połudmowe- 
so od gros armii. Kontrofenzywa Kemala paszy 
udała się najzupełniej, front grecki załamał się, 
wohee czego klin, wbity głęboko w stronę An- 
Sory. musiał się szybko wycofywać, by uiść zu- 
Pelneihu odcięciu od bazy operacyjnej. Grecy po- 
Ti dotkliwa kięskę. droga do Smyrny stała 
Purkoni otworem. Te same itdnak przyczyfiy. 
którs ndaremniły ofenzywę grecką, uniemożliwiły 
teraz kemalistom wyzyskanie zwycięstwa: armja 
turecka była wyczerpana i nie miała dość siły, 
by ńdpowrednio szerokim frontem kontynuować 
naście, Malka przybrała wnet chakier pozy- 
eviny na linii Eski- Schir Afium Karahisar i prze- 
szła w fazę sttgnacji, potrzebnej równo obu stro- 
hom dla przegrirpowania wojsk i ich reorgani- 
CASA 

Nierozstrzygiiety wynik ostatnich walk na 
froncie małoaziatyckim ruszył wreszcie Spór gre- 
cko-turewki z martwego punktu; efekt iego iest 
pośredni, w pierwszym zaś rzędzie psychiczny. 
Grecy maja dość woinv. zmeczenie ogarnęło sze- 
takie warstwy ludności, która zbudzona ze snu 
wicłkchelleńskhiego domaga sie coraz głośniej po- 
Roju, Kemal pasza też dość ma wojny i wycze- 
kule skwapliwie sposobności do jej ukończenia. by 
móc. wreszcie oddać się pracy pokojowej nad kon- 
solidacia wewnetrzna Turcii aziatyckiei. Oficialne 
sfery (irecii zdają sobie dobrze sprawę z usposo- 
hienia ogółu i zdecydowały się pod przymusem 
wszechwładnei w Helladzie opinii publicznej de 
upokarzajacego kroku wezwania interwencji mo- 
carstw. Prezydent ministrów (Gunaris zwrócił się 
najpierw do Francji z prośba o pośrednictwo. lj- 
Cząc ga powagę. która republika uadsekwańska 
cieszy sie w Małei Azil Odpowiedź francuska 
tymczasem ochłodziła prędko nadzieje rzadu atcń- 
skiego. jakkolwiek howiem nieodmowna. uzależ- 
niała interwencie Francii od umlarkowania Gre- 
ków w Żadaniach, stawianych Turkom. Porażka 
dyplomatyczna Gunarisa w Paryżu. pelinęła teraz 
Qrecję w druga stronę — zaczęto się ubiegać o in. 
terwencję Anglii. która w ostatnim czasie już nie- 
jednokrotnie pomogła Helladziec. Gunaris jedzie do 
Londynu zdobywać pobrzeże małoazjatyckie. Czy 
z pożądanym skatkiem, najbliższa przyszłość po- 
każe, Niesie ze sobą jednak przeświadczenie, że 
znajduje oparcie na większości narodu greckiego. 
który mimo upokorzonci dumy, dał mu w izbie 
paselskici votwn zaufania nawet głosami opozy- 
cii. Czy sytuacja obecna nie jest mostem do na- 
wiązania pertraktacji z ohozem Venizelosa, jeszcze 
niewiadomo, w każdym razie zdają się na to 
wskazywać doniosłe fakty w wewnętrznej poli- 
tvce greckiej. zuajdujące wymowny wyraz 
EEE REZ: OZNA AA ZAGÓRZ | > 
STANISŁAW MACHNIEWICZ. 


SZTUKI PLASTYCZNE. 


IL. 

Zanim więc artysta zacznie swf! pomysł przy- 
obłekać w formy, barwy i kształty, małować lub 
rzeźbić, musi go w najdrobniejszych nawet szcze- 
gath istotnych dojrzeć oczyma swej intuicji 
twórczej, skonstruować go w sobie w obliczu swej 
iażni. I tylko wówczas twórca przestaje być zdany 
na łaskę i niełaskę przypadku mniej lub więcej 
ziośliwego. a w każdym razic nięzależnego od je- 
go woli i postanowienia. Z poprzednich przesłanek 
wynika zatein, że każde twórcze dzieło sztuki, iest 
zwarta logiczna konstrukcia, stanowiącą nierozer- 
walna całość kompozycyina, której budowa musi 
się opierać na pewnych i niezaprzeczonych prawi- 
dłach. dających się wydedukować z samego dzie= 
la sztuki. Te właśnie zasady rozkładają nam nie- 
jako dzieło sztuki, na czynniki pierwsze i niepo- 
dzicine, po których możemy rozeznać złażonóść, 
konstrukcię i metodę twórcza danego artystv, po- 
legalas; na organizowaniu chaosu przedtwórczega 
w konkretne. świadome i uchwytne wartości arty- 
styczne. 

Jak sie ten proces twórczy dokonywa w prak- 
tyce? Sichulski np. — chcąc namalować jeden ze 
swoich wiośsianycii krajobrazów przeprowadza 
szczegółowe i mozolne studja nad barwą poszcze- 
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w wstrzymaniu sie od głosowania w sprawie vo- j 
tum dla rządu obecnego opozycyjnej partii Stra- 
tosa, sympatyzuiacej z Venizelosem. 
lmperialistyczna polityka Grecji doznala fia- 

ska i iest na długi czas sparaliżowana; remis woj 
üy grecko-tureckici, tak pożądane dla spokoju 
światowego nie mega już żadnci wątpliwości. 

Dr. Tadeusz Lubaczewski. 

——00)-— — 


Niestrzeżona granica. 


Kresowi idealiści. 
Ptak niebieski. 


Nocne „niespodzianki“. — 
Opiekuńcze bóstwa. — Czy tak 
być musi? 

(Korespondencja własna.) 
Skała, „ końcem października. 

Mało przenika w głąb kraju wieści o tem, co 
słychać na wschodniem pograniczu, które wszak 
dzieli nas od krainy pełnei nicspodzianck i możli- 


wości. Ale ieśli coś czasem słuch nicsie z nad 
Zbrucza o szmuglerskich  matactwach. o nędzy 


uchodźców. ...0 nadużyciach. to jednak wieści te 
byłyby niczupełne. gdyby nie donieść o kreso- 
wych idealistach. 

A są tacy nad Zbruczem, choć obecność ich 
tu w oczach otoczenia. wygłądać musi iako prze- 
Żytek. i to dokuczliwy. Czyż bowiem nie idealiści 
to. którzy radziby widzieć nasze pogranicze pilnie 
strzeżone przed napływem wrogiego żywiołu 
którzy gorszą się szmnaglęrstwem... materiałów 
wojskowych. idacych w ręce wroga, którzy alar- 
mują z powodu spostrzeganych niedomagań lub 
nadużyć? 

A już utrapieniem chyba jest prawdziwem, 
gdy taki idealista. nowożytny „rycerz kresowy". 
sam lub w towarzystwie drugiego. podobnego mu 
utrapieńca, wybiera się nocą nad pogranicze i szu- 
ku tego, czego nie zgubił. Tak iednak myślą ci, 
którzy mają wstręt do „idealistów*. ja iednak 
mam do nich słabość. więc streszczę opowiadania 
ich o „niespodziankach jednej nocnej wycieczki 
nad Zbruczem: SMTEFIW “nigi 

Bylo to 14. zm. o godz. 121w nocy (ten szcze- 
gót świadczy o skłonnościach moich obu znajo- 
mych idealistów do romantycznych przygód), kie. 
dy znajomi moi, idąc zwyczajną drogą ze Skały, 
dotarli do mostu, łączącego Skałę z Hukowemt. 
Już po drodze zdziwiło to, że ich nikt nic zatrzy- 
mał, ani pytał o cel tei nocnej wędrówki. a zdzi- 
wienie ich było jeszcze większe, gdy la moście, 
zamiast polskiego posterunku... stał żołnierz boi- 
szewicki, który czekał tu już od kilku godzin. 
chcąc się „poddać“. nie miai jednak z kim tej for- 
malności załatwić. W powrotnej drodze szli moi 
znajomi również w niezamąconym spokoju. spo- 
tykaiąc grupy bab. zdażających z poza Zbrucza po 
zakupy do Polski, oraz transporty towarów. zmie- 
rzające w kierunku wspomniarego mostu. 
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gólnych na wiosnę pękających pęczy i Hści. rysu- 
jąc je w tym celu pastela., we wielkim formacie w 
tym celu, aby następnie móc na podstawie takiego 
analitycznego studium pomieścić na swoim kraj- 
obrazie jedna płamę barwna, odpowiadającą synte- 
tyzie barwnej tegoż studjum. Dzięki tak głęboko 
poietej pracy - krajobrazy Sichulskiego kipia pra- 
wda, słońcem i świeżością i tak niepokalaną czy- 
słością harwy. że niepodobne im się wprost napa- 
trzeć i wydziwić! Inną dziedziną pracy jest ujęcie 
w ten sposób powstających barwnych plam. w je- 
dnolita całość kompozycyiną, czyli tzw. ujęcie te- 
matu. 

Naturalnie, że kompozycie figuralne Hnastrę- 
czają znacznie więcei możliwości, a temsamem i 
trudności kompozycyjnych. Ale i ta dziedzina w 
twórczości Sichulskicgo. tak bogatei i wszech- 
siromei — posiada znamienitych przedstawicieli. 
Wystarczy wymienić iego Zwiastowanie lub Ma- 
donne z dwoma aniołami. 

Ą Aibo czy można zapomnieć o takich kompozyv- 
ciach. jak owce nagie dzieciaki, bawiace się owoca- 
mi dojrzałymi. albo o tej kobiecie w trudnym bar- 
dzo skrócie. leżącej wśród pelni dojrzałego lata? 
Jest w tyeh obrazach coś bardzo dalekiego cecha 
renesansowego kultu życia. pogody. słońca i plo- 
dnej radości. Jednakowoż artysta bardzo łatwo od 
tego bachicznego nastroju wiosennej siły rozrod- 
czej. płodności łata i dosytu jesieni, przechodzi do 
wziiosłej dostojności - w swych kompozycjach 
religijnych. W icgo podaniach religijnych również 


kipi siła życiowa, temperame 


„WE... AN IE WER | mma 

Podobna przygode przeżyli moi znajomi w n0- 
cy 15. X. kolo wsi Wołochy. zastając tamtejszy 
most również bez straży. Żołnierze przeznaczeni 
do tego spali snem sprawiedliwych w pobliskiej 
budce. a sen ich był tak beztroski, że nawet krzyk 
wszczęty przez jednego z moich przyjaciół, nie 
zdołał „straży“ zbudzić, 

Nie sadźmy jednak, bv pogranicze całkiem 
było pozbawione opieki i bv nikt nie troszczył się 
o tych. którzy zdążają do nas z Ukrainy. lak źle 
nie jest. Wystarczy udać się droga od kościoła 
w Skale. przez cnientarz. ścieżką ku Zbruczowi, 
któredv dzień i noc setki ludzi zdaża na zakupy 
do Polski i z powrotem do Ukrainy — a spostrze- 
żemy czujnego stróża, w postaci człowieka w mun- 
durze wojskowym. który od każdego idącego z U- 
krainy Ściąga „podatek“ w sumie 150 rubli car- 
skich lub 1500 mk. pol. W oczach składających 
„opłate celowa“ to zapewne „urzędnik w służbie”, 
w oczach zaś moich znałomych-idealistów, fo 
„ptak niebieski“, który „ani sieje. ani orze”, a ied- 
nak. chwalić Boga. zbiera i to obficie. Niewiado- 
mo tylko, dlaczego sie icszcze krępuje i podczas 
dnia przenosi swoje urzędowanie... na cmentarz. 
Tam udzieliło mu się widocznie coś z groźnego 
upiora, bo w odpowiedzi na uwage czyjąś o jego 
praktykach grozi... podpaleniem. 

W języku idealistów jest to nadużycie. Wie- 
ści o tych .,.drohnostkach', a może i o poważniej- 
szych iakichś załściach musiały widocznie dojść... 
aż do Warszawy. bo w dniu 20. X. Gdwiedził t4- 
tejsze instytucje pograniczne p. pułkownik Pod- 
górski i jakiś wyższy urzędnik M. 5. wewn. Co 
zobaczyli, nie wiem. wiem jednak za to, że już 
dzień przed przyjazdem wymienionych dostóini- 
ków biegła po drutach telefonicznych pod adresem 
interesowanych osób wieść, przesłana przez opie- 
kuńcze bóstwa, a streszezająca się w alarmują” 
cych słowach: „rewizia z Warszawy“. y 

Jak sie spotkam jeszcze z moimi znajomym! 
idealistami, napiszę znowu nieco, choćby dła do- 
dania im otuchy. zaczynają bowiem skarżyć się, 
że na to, by w Polsce żyć. trzeba być „ptakiem 
niebieskim”. Czy tak być musi, pytają.. Odpo- 
ad połtyszająca mogłyby dð? Hntkżleł tzestsze 
odwiedziny dostojników z Warszawy, nie poprze- 
dzane jednak alarmująca wieścią „opiekuńczych 
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duchów“. N. 
aan saan LJ 
Przyjazny głos angielski. 
Konserwatywna „Morning Post™, zajmująca 


sie od dawna życzliwie sprawami Polski, w ostat- 
nich czasach podwoiła swoje wysiłki w naszel 
obronie. Szczera jest jej radość z powodu przy* 
¿nania Polsce cześci zagłębia śląskiego. Niespra” 
wiedliwe bowiem było żądanie, aby'Polacy żyli 
tylko romantycznemi wsponmieniami, podczas gdy 
inni otrzymali wszystko. czego żądali. Dziennik 
nt i jakaś nieokielza” 
na radość z pełni życia. brzesłonieta niekiedy lek” 
ka zaduma o rzeczach ostatecznych i wiecznych: 
Ze wszystkich jednak dzieł Sichułskiego przebija 
się żądza pokonywania coraz nowych trudów» 
chęć znachodzenia coraz to nawszych dróg i spó” 
sobów rozwiązywania zagadnień twórczych © 
iednem słowem czuć pulsujące w nim życie i ole 
brzymi temperament, który szuka coraz to now” 
szych wcieleń j przejawów dla ujarzmienia siebić 
w całej krasie i potędze. Z niecierpliwością ocz 
kujemy skutków tvch wewnętrznych nurtów 
dreszczów. które wyczuć można w ostatnich dzie” 
łach Sichulskiego. 

Twórczość Fryderyka Pautscha pod wzgłt” 
dem temperamentu jest pokrewna twórczości Si- 
chulskiego, choć niezaprzeczenie dąży ona odmieft” 
nemi drogami ku innym. niż tamta. celom. P'auts6 
usiłuje odtwarzać coś z demonicznej groteski ŻY” 
cia. chwytając i utrwalając objawy uczuć granicz4” 
ce z obłędem, okrucieństwem. przerażeniem i Í% 
kimś szydzącym bólem. Jest więc w jego postacia 
i kompozycjach iakaś pozornie nieprawdopodobfć 
synteza Rubensa, Brenghela, Zułoagi, Van Dycka 
Teniersa. Nic są to jednak „wpływy” -- które 
mniej lub więcej taitowaly twórczość Pautscha 


kształ 
lecz raczci pokrewieństwa upodobań temato- 
wych. Jest w tem wszystkiem na dnie coś z natu” 
ralistycznej pasji Zoli, lubuiącej się w rzeczad! 
strasznych, okropnych ale pojmowanej racz 
syntetycznie. A więc Pautsch nie opowiada O 


KURIER LWOWSKI z dnia 3. listopada 1981. Nr. 359. 


wskazuje. że Niemcy prowadza wzgiędem Polski 
taką samą propagande, jak względem Francji 
przed wojną. Bajki o niegospodarności Polaków są 
tak samo nieprawdziwe, jak baiki o degeneracji 
Francji, którym kłain zadała wojna. 


p. Serratiego i Baratono, odmawiający udziasu 
w życiu parlamentarnem, lecz sprzeciwiający się 
ingerencji Moskwy i wykluczeniu reformistów — 
oraz maksymalistvczny Lazzariego, żądaiący wy- 
kluczenia grupy Turatiego i póiścia pod rozkazy 
Moskwy. Zwyciężyła grupa Serraticgo. Partia so. 
cjalistyczna pozostaje zatem złączona, lecz z po- 
wodu niespełnienia warunku postawionego przez 
Lenina (wykluczenia reformistów), występuje z MI. 
Międzynarodówki, w rządzie natomiast udziału nie 
weźmie. 

Rozczarowani komuniści usiłowali zemścić się 
obiciem Serratiego. Kierownictwo partii przecho- 
dzi obecnie na redaktora „Avanti“ oraz pp. Barra- 
tono — Corsi i Fioritto. 

Dla Lenina. który wiele nadzieji przywiązy- 
wał do wyniku kongresu, samodzielne stanowisko 
partii socialistrycznej włoskiej, było niemiłą niespo- 
dziankę, 


Kontres socjalistów włoskich. 


Kongres socialistów włoskich w Medjolanie 
dał niezwykle ciekawy obraz chaosu panującego 
wśród socjalistów włoskich. Ktokolwiek przema- 
wiał, czy reprezentant jednego z trzech odiamów 
Socjalnej partii włoskiei, czy Klara Zetkin, czy 
przeciwnie Adler, czy iakiś polski komunista, 
wszyscy spotykali się z jednakowem ` wyciem. 
psykaniem lub przeciwnie z oklaskami chwilami. 
Stwierdził to ze smutkiem p. Serrati. redaktor 
„Avanti, jako dowód zupełnego braku świado- 
Mości politycznej i orjentacii, Scierały się ze sobą 
trzy kierunki. Reformistyczny p. Turatiego, dą- 
Żący do udziału w życiu parlamentarnem, cwen- 


Karol i Zyta obuszczala Budapeszt. 


Budapeszt (EE). Dziś w nocy odstawieni bę- | pociągu wsiadł do powozu, który go zawiózł do 
dą Karol i Zyta do Dunafolver, gdzie ich przyimie | przystani na pokład kanonierki „Glowborm“. 
kanonierka angielska. Do Dunafolver odprowadza | Dzielnica była obsadzona silnymi oddziałami woj- 
"parę cesarską zastępcy wojskowi Anglii, Francji i|skowymi. Zdaniem dziennika „Pester Lloyd, nie 
Włoch. nastapiło formalne wydanie Karola w ręce ententy. 

Budapeszt. (PAT.) Jak donoszą dzienniki, dziś 
o godz. 5 rano przejechał przez stację Battascheg 
bociąy specjalny, wiozący Karola na pokład an- JESZCZE NIE OZNACZONE. 
gielskiej kanonierki. Przed tym pociągiem przybył Londyn. (PAT.) W izbie gmin oświadczył 
specjalny pociąg wojskowy, za pociągiern zaś Ka-, Chamberlain w odpowiedzi na interpelację. że mo- 
rola jechał również pociąg z wojskiem. Pociąg; carstwa zastanawiają się jeszcze nad miejscem 
wiozący Karola stanął przy moście dunajowym | przyszłego pobytu Karola. 
między Battascheg a Baya. Karol wysiadłszy zi 


MIEJSCE STAŁEGO POBYTU KAROLA 


Habsburgowie muszą być zdetronzowani. 


Budapeszt. (EE). Wczoraj udali się tutejsi | przedstawiciele wielkiej koalicji i przedstawili mu 
Mzedstawiciele ententy do prezydenta ministrów jna piśmie notę treści następującej: Panie mini- 
1 zawiadomili go. że się przyłączają do Żżądań|strze! Mamy zaszczyt wręczyć Waszej Ekscellen- 
Daństw sukcesyjnych względem detronizacji Habs-|cji następującą notę Rady ambasador Rada 
urgów i wezwali rząd węgierski, by wobecjambasadorów, która z zadowoleniem *%konstato- 
Wzmagającego się wzburzenia w państwach sąsie-| wała, że rząd węgierski poczynił odpowiednie za- 
ich proklamowano detronizacię całego rodu|rządzenia, aby natychmiast położyć kres pono- 
absburgów. Krok ententy jest uznany za korzy-|wnym zabiegom króla Karola, stwierdza mimoto, 
Stny dla utrzymania pokóju na zewnątrz, nato-|że rząd węgierski nie wypełnił uchwały dotyczą- 
Miast wewnętrzne położenie Węgier jest kłopotli- |cej ogłoszenia abdykacji. Abdykacja do której rząd 
wę. węgierski usiłuje skłonić króla Karola, nie może 
być uważaną za przeprowadzenie uchwały. Mocar- 
stwa koalicii są zaniepokojone wzrastającem wzbu 
rzeniem, które ta próba restauracji wywołała w 
państwach sąsiadujących z Węgrami i starają się 
Nietylko trzeba mieć co do powiedzenia, ale trzeba 
móc I umieć to wypowiedzieć. Pauisch w tej mje- 
rze jest prawdziwym mistrzem. 


NOTA KOALICJI DO RZĄDU WĘGIERSKIEGO. 


| Budapeszt. (PAT.). W. B. K. Dziś przedpołu- 
dniem u prezydenta ministrów Bethlema zjawili się 
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kropnościach dziadowskich, oglądanych na odpu- 
Stach, lecz przedstawia je jako grozę samą — prze- 
Tążającą swą istotą każdego. kto ku niej zdziwione 
i rozumiejące skieruje oczy. Jest to więc opowieść 
lie o tym lub innym wypadku. lecz do wyżyn sym. 
Olu podniesione zagadnienie radości, strachu lub 
Brozy, Tym symbolom Pautsch usiłuje nadawać 
Odpowiednie formy, zapomocą rysunku i barw — 
Vniesionych znowu ponad skalę codzienności i 
*W. prawdy artystycznej. On widzi Świat inny, 
Niż zwykły śmiertelnik, nawet ten świat codziennie 
Spotykanych kształtów i barw — widzi on zwielo- 
Totnione właściwości barwne i świetlne, uczucij= 
wę i liniine. Stąd tęm,iziwny charakter jego posta- 
© ludzkich, bez i H na to czy występujących 
” Bortretach, czy innych kompozyciach figural- 
Ych. Trudno go określić i ująć — najlepiej posłu- 
e Się anałogią: jest w nich jakaś nieprawdopodo- 
siły, a jednak harmonijna mieszanina brutalności i 
Y O. Kokoszki z temperamentem Rubensa, ele- 
Zancia Van Dycka i groteską Zuloagi. Krótko: są o" 
-> Odbicjem poteżnej indywidualności artystycznej 
A jest Pautsch niepospolity twórca. 
Szystkie te właściwości obserwować można 
zystkich dziełach Pautscha, obojętnie zupeł- 
ke CZY na jego martwych naturach, portretach, du- 
aw kompozycjach figuralnych, czy też skromnych 
wa ATelowych studjach z miast wschodnich. Pełną 


Naokoło albo raczej obok scharakteryzowa- 
nych powyżei twórców — zgromadzono na rze- 
czonej wystawie dużą stosunkowo ilość obrazów 
innych artystów, — i to zgoła iiepoślednich. Z tym 
jednak zbiegiem okoniczności, nie zgromadzono ich 
dziei nowych, charakierystycznyck i wybitnych. 
Zupełnie drugorzędre obrazy wystawiono |. Me- 
oftera, A. Filipkiewicza i St, Kamockiego, Woicie- 
cha Kossaka i śp. Wł. Hiockiego, a nawet Ludwika 
Kwiatkowskiego. Żaden obraz tych doskonałych 
zresztą artystów nie wybija sią nad poziom pewnei 
przeciętności, choćby nawer posiadającej dużo cech 
dodatnich. Natomiast więzi uwagę parę doskona- 
łych obrazów Wojciecha Weissa, znanych już je- 
dnak z wystaw poprzednici. Całości dopełniają 
bardzo subtelne i wytworne pastele Marii Doliñ- 
skiej, pejzaż zakopiański Ant. Markowskiego, — 
obrazki Marii Wodzickiej i Ludwika Misky. 


ite 


Grupa poźnańska „Śwł“ — poza nazwiskiem 
swego przodowmnika T. Pautscha, nie dała ani je- 
dnego obrazu oryginainege -- Ścierają się tam da- 
wane pojęcia ze skramościami beriińskich ekspresjo- 
nistów — brak natomiast wybitniejszych przedsta- 


wicieli jednego i drugiego kierunku. (D. n.). 


ną wg 


artat- n E 
dein ść artystyczną i niezatarte znamiona praw- 
Madz, twórczych dzieł sztuki nadaje im jednak 
w 


Yczajna sprawność i umiejętiość techniczna. 
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tualnie w rządzie — maksymalistyczny unitarny, ito wzburzenie złagodzić. W tym celu wzywaia 


rząd węgierski, by bezzwłocznie proklamował de- 
tronizację króla Karola i w myśl uchwały Rady 
ambasadorów z dnia 4 lutego 1920 jaktoreż z dnia 
1 kwietnia 192] rozszerzył ją na wszystkich 
członków doinu Habsburgów. Konferencia amba- 
sadorów oczekuje, że rząd węgierski pragnąc 
przyczynić się do utrzymania pokoju, podejmie 
bezziocznie przeprowadzenie uchwały. Pedp. Ca 
stagneto, Hohler, Fouche. 

Do powyższci noty dodaje Weg. Biuro kor.: 
Ze wzgledu na to, że rząd węgierski w obecne) 
sytuacji, spowodowanej ciągle się zwiększaljacemi 
zarzadzeniami woiskowemi państw sąsiednich; 
skazany jest na poparcie mocarsiw koalicyjnych, 
nie pozostaje mu nie innego w tei przymusowej 
sytuacji, jak przyjąć powyższą uchwałę. Po roz 
«rażeniu Sytuacji odnośna uchwała przyjęta zo- 
stala jednomyślnie przez Radę rninistrów, o czem 
rząd węgierski natychmiast zawiadomił przedsta- 
wicieli mocarstw. Odpowiedź ta zakamunikowaną 
została dziś także przedstawicielom Czechosłowa- 
ci, Jugosławii i Rumuniji. Wobec tego, że mocar- 
stwa koalicji postawiły termin prekluzyjny dla, 
powzięcia odpowiedniej uchwały w dradze usta- 
wodywczcj, rząd natychmiast poczynił odpowie- 
wiednie zarządzenia dla doraźnego zwołania 
zgromadzenia nąrodowego.ł 


WĘGRY PRZYJMUJĄ ŻĄDANIA KOALICJI. 


Budapeszt. (PAT). Na naibliższem posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego, które się odbędzie we 
czwartek, prezydent ministrów przedłoży projekt 
ustawy dotyczącej detronizacji Karola i dynastii 
Habsburgów. Przedłożenie zostanie przekazane 
komisji prawno-państwoawej, poczem obrady zgror 
madzenia zostaną chwilowo zawieszone, po zakoń- 
czeniu zaś obrad komisji zaraz ponownie otwarte, 
tak, że w ten sposób porządek dzienny będzie 
mógł być wyczerpany. a Sprawa ostatecznie za- 
łatwiona. Przedłożenic będzia na posiedzeniu piat- 
kowem zgromadzenia narodowego traktowane w 


ldrugiem, a w sobotę w trzeciem czytaniu, 
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KAROL JEDNAK NIE CHCE ABDYKACJI 

Paryż. (PAT.) Wobec tego, że król Karo! 
wzbrania się abdykować, mocarstwa zawiadomiły 
rząd węgierski, że nie będą się sprzeciwiały przy-. 
gotowaniom małej ententy, jeżeli abdykacja się 
przewiecze. Przedstawiciele małej ententy na- 
pierają usilnie na rząd węgierski, by przyśpieszył 
akt abdykacii. 
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CZY NIE ZAPÓŹŻNO? 

Paryż. (PAT) Wedle berlińskiej depeszy 
„Journala”, krąży tam pogłoska, że Karol otrzy-* 
mał od królowi rumuńskiej list z doniesieniem, że. 
Rumunia nie będzie się Sprzeciwiała restauracji 
Habsburgów. 


KAROL OSKARŻONY O PRZYWŁASZCZENIE 
SAMOLOTU. 

Paryż. (EE). Szwajcarskie Towarzystwo dla 
żeglugi napowietrznej zaskarżylo Karola za przy- 
właszczenie sobie samolotu, którym udał się na 
Węgry. Żąda ono odszkodowania w kwocie 72000 
fr. Dla zabezpieczenia tej kwoty zafantowało to~, 
warzystwo 2 automobile Karola i depozyt jego w 
bankach szwajcarskich, 


IMPREZY HABSBURSKIEJ 
W WIĘZIENIU. 

Budapeszt. (PAT.) Jak donoszą dzienniki, se- 
kretarz legacyjny Paweł Borovisceny, który jak 
wiadomo towarzyszył Karolowi w jego locie ze 
Szwajcarii na Wegry, został aresztowany i odsta- 
wiony do więzienia budapeszteńskiego sądu karn. 


UCZESTNIK 


ZA SYMPATJE DLA HABSBURGÓW ROK DO 
PIĘĆ LAT WIĘZIENIA! — PROJEKT NOWEJ 
USTAWY W CZECHACH. 


Praga. (PAT.) „Czeskie Słowo“ donosi, że 
partje demokratyczne na naibliższem posiedzeniu 
seimu przedłożą projekt ustawy, wedle której pro- 
paganda na rzecz Habsburgów ma być karana 
więzieniem od roku do 5 lat. 
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KOALICJA CZUWA NAD MAŁĄ ENTENTĄ. | grodu. Przybyli tu już byli ich dowódcy i zwierzch 
Paryż. (PAT) Jak donosi „Temps“, wielkie "ICY, Dy glowe skłonić przed tymi, co życie kwie- 


mocarstwa w celit zapobieżenia niezależnej akcji 
małej ententy na Węgrzech przedsięwzięły odpo- 
wiednic kroki w Belgradzie, Pradze i Bukareszcie. 


NOWE PLACÓWKI KONSULARNE. 
Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państwa udzielił 
exequatur p. Lars Haukcboe. Kkonsulowi norwe- 
skiemu w wolnem inieście Gdańsku, 
Naczelnik Państwa udzielił cxequatur p. Basil 
Ilomiraytry, konsułowi angielskiemu w wolnem 
aneście Gdańsku. 


PRASA NIEMIECKA ŁAGODZI ZANIEPOKOJE- 
NIE WŚRÓD NIEMCÓW GÓRNOŚLĄSKICH. 


Katowice. (PAT.). Prasa niemiecka w celu po 
wstrzymania wyjazdu niemieckich obywateli z 
tych części Slaska. które przypadły Polsce, przy- 
tacza obecnie wyiątki z konstytucji polskiej na do- 
wód. że Niemcy nie mają żadnego powodu dò 1- 
€icczki, gdyż Polska zapewnia Niemcom dostate- 
czną obronę mniejszości narodowych. 


NIEMCY POZOSTAJĄ W SŁUŻBIE POLSKIEJ 
NA G. ŚLĄSKU. 


Katowice. (PAT.). Na dzisiciszem posiedzeniu 
Rady miejskiei w Katowicach oświadczył wice- 
hurmistrz Leu, że wszyscy urzędnicy magistratu 
katowickiego zdecydowali się pozostać na swoich 
stanowiskach, 


POMNIK FRANCUZÓW POLEGŁYCH 
W POLSCE. 

Warszawa. (PAT.). Dziś odbyła sie ra cmen- 
farzu Powazkowskim uroczystość odsłonięcia po- 
mnika wzniesionego przez misję francuską na 
cześć wojsk francuskich poległych w Polsce na po 
łu chwały. 


„ZJEDNOCZENIE ZAWODOWE” ŁĄCZY SIĘ 
Z POLSKIM „ZWIĄZKIEM ZAWODOWYM". 


Poznań. (PAT.). W dniach 30 i 31 zm. oraz 
1 bm. obradował zjazd Zjednoczenia zawodowego 
polskiego, w którym wzięli udział także delegaci 
Polskiego Zwiazku Zawodowego. Celem sejmiku 
jest przeprowadzenie fuzji Zjednoczenia Zawodo- 
wego i Polskiego Związku Zawodowego. W zie- 
Ździec brali udział miedzy innymi wiceminister b. 
dzicinicy pruskiej dr. Wachowiak, wojewoda Brei- 
ski oraz przedstawiciel ministerstwa pracy i opie- 
ki spułecznej. 


ZAPRZECZENIE FAŁSZYWYM WIEŚCIOM 
Z BUŁGARII. 

Sofia. (PAT.) Bulg. Ag. Tel. uprawniona jest 
da stwierdzenia, że pogłoski, jakie ukazały się w 
prasie zagramicznei w sprawie rzekomej mobiliza- 
evi 2 dywizji bułgarskich, jak również w sprawie 
nowego zamachu na dwu ministrów oraz jednego 
gencrala bułgarskiego, są całkowicie bezpodsta- 
wne. 


L. GEORGE OTRZYMAŁ W KWESTJI IRLAN- 
DZKIEJ WOTUM ZAUFANIA. 

Londyn. (PAT) Po przemówieniu Llyeda 
Georgea, Izba 439,głosami przeciwko 43 odrzuciła 
wniosek kilku posłów unionistycznych, by rządowi 
wyrazić wotum nieufności z powodu kwestii ir- 
ląudzkiej. ` 


Złożenie zwłok I5 bohaterów. 


Złożone na cmentarzu wojskowym anstrja- 
ckiy szczątki 15 bohaterów. w watkach grudnio- 
wych pod Lwowem potegłych, przeniesione zo- 
staly wczoraj pomiędzy bratnie dusze kojowników 
o wolność Lwowa, na cmentarz Obrońców tegoż 
grodu. Wydobyie w przeddzień uroczystości 
Szczatki poległych wsypano do 15 żałośnie białych 
trumien. Bratnie żołnierskie dłonie grzehały ich 
przed trzema laty, i bratnie żołnierskie barki po- 
niosły ich domowinki na szerokie furgony wojsko- 
we, strojna zielenią przybrane. U wrót opuszcza- 
nego leża prezentowała broń 9 komp. 40 p. p. 
„Strzelców lwowskich” pod dowództwem obrońcy 
twowa. kpt. Drobniewicza. Ruszył kondukt przez 
wzgórza strome na cinentare Obrońców Iwiego 


~ 


tue złożyli w obronie Polski. Więc pułk.-brygadier 
Mączyński. wszystkich icl współny dowódca, — 
gen. por. Jędrzeiewski, komendant okręgu g., szef 
Sztabu V armii pułk. Mariański oraz grono ofice- 
rów z kawalerii i artylerji, dalej prezydent miasta 
p. Neuman, rok 1863 reprezentował p. Syroczyft- 
ski. Nad trumnami przed zaczątkiem kaplicy zło- 
Żonymi odprawił ks. Punaś w asystencii kapela- 
nów egzekwie żałobne. Po modłach i ostatniem 
„Sałve Regina“ przemówił ks. Świdnicki, wzywa- 
jąc tłumy okalające amentarz do «modłów za 
wszystkich w boju padłych bojowników o wol- 
ność Polski. począwszy od tych. co z Chrobrym 
miecze szczerbiłli na murach Kijowa. Potem osta- 
tnie wyrazy „Roty“ i zaburczaiy głucho ziemi od- 
lamy na wiekach w groby złożonych trumien. — 
I radośniej Im bedzie wśród swoich. 
Niechaj maja „Wieczny odpoczynek“. 


lak poseł Godek odbywał wiec 
sprawozdawczy w Kopyczyfńcach. 

(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego“) 

Kopyczyrice, w październiku 1921. 

Do jakiego stopnia straciła endecja wpływy 
we wschodniej Małopolsce i laki strach czuje ona 
przed łudowcarni, Świadczyć może ostatni wiec 
sprawozdawczy posła (Godka. który odbył sie 19. 
zm. w Kopyczyńcach, w powiecie 'husiatvyńskim. 
|. poseł Godek, zamiast zawiadomić szeroko inte. 
ligencję i włościan'o swoiem przybyciu do powia- 
tu, zawiadomił o tem tylko prezesa — nibyto bez- 
partyjnej ~- Organizacji Narodowej. ks. Włady- 
sława Matusa z Fusiatvna. Ten zaś, boiąc się wi- 
docznie. bv o przybyciu pana Godka do powiatu 
nie dowiedzieli się przedwcześnie jego wyborcy. 
którzy z pewnościa byliby go zapytali, co dotych- 
czas dla nich zrobił nic uważał nawet za sto- 
sowne podzielić się tą wiadomością z członkami 
prezydjum Organizacji narodowej. Wział sobie 
tylko do pomocy swego „Iliizeładjutanta* p. M. 
Matakiewicza, nauczyciela z Husiatyna (niedo- 
szłego z łaski ks. Matusa — kandydata na komi- 
sarza rządowego miasta Husiatyna), który z pre- 
zydium Organizacii narodowej nie ma nie wspól- 
nego i wśjgkosował do niektórych bardziei pew- 
nych'człófków prezydjum O. N.. kilkunastu księ- 
ży, jednej zakonnicy. dwu nauczycielek, kilku 
obszarników i jednego chłopa (nie śmiejcie się 
państwo, ale faktycznie tak było), nastepujące 
ołówkiem pisane zaproszenie: 


„Powiatowa Organizacja Narodowa“. 
W Husiatynie, dnia 15. X. 1921 r. 

Do P. T. (tu następowało imię i nazwisko 
danej osoby). Prezydjum P. O. N. w Kopyczyń- 
cach zaprasza w bardzo ważnej sprawie na posie. 
dzenie, które odbędzie się w Kopvczyrńcach dnia 
19. zm., ti. we Środę o godz. 3 popol. w budynku 
bursy polskieci w biurze geometry ewidencyjnego 
p. Władysława Sawickiego. 

O nieodzowne wzięcie udziału w powyż po- 
siedzeniu usilnie się prosi. 

Za sekretarza Marian Małkiewicz, 

Prezes ks. Matus. 


Wtajemniczeni opowiadają, że ks. Matus 
chciał dodać w zaproszeniu, że przyjedzie p. Go- 
dek, ale w obawie, by się o przybyciu p. Ciodka 
nie dowiedzieli przedwcześnie przypadkiem „nie- 
powołani”, odradził mu to p. Matakiewicz. 

Nadszedł wreszcie oznaczony dzień. Od sa- 
mego rana. kręcił się po mieście - - sprowadzony 
na gwałt aż z Tarnopola — osławiony agitator 
Rybak i dowiadywał się „czy ludowcy nie planują 
jakiego zamachu na paia posla“. Zbłiżała się go- 
dzina trzecia, do hiura p. geometry cwidencyj- 
nego zaczęli się schodzić zaproszeni. 

Nim przystąpię do opisania tego. co mówił 
p. Godek, muszę najpierw wspomnieć o dwu fak- 
tach. które niezbicie dowodzą, jak wielki strach 
czidi endecy przed ludowcami. Jeden z zaproszo- 
nych jutefigentów chciał wprowadzić na wiec 
także wójta ze swoiej wsi, który nie otrzymał za- 
proszenła. zapytał więc jednego z „dygnitarzy“ 
Organizacii, czy wolno mu to zrobić. — „Panie ko- 
chany! — powiedział „dygnitarz“. — Wolałby 
pan tego wie robić — bo ny nie wiemy, jaki to 
jest człowiek, a niechcielibyśmy opozycji!“ Po 


gorących dopiero zapewnieniach ze strony tego 
inteligenta, że wójt jest czlowiekiem „Bogu ducha 
winnym i lojanrym, zgodzono się na wpuszczenie 
go do biura. 

Drugą niespodzianka było dla zekranych — 
iak nam opowiadaja — pojawienie sie w bi- 
prezesa powiatowego zarządu P. S. L. p. IA 
czuka, Ten będąc wiceprezesem pow. Organiz: 
Narod. gdy Się dowiedział, że ma się odbyć 
kieś posiedzenie Organizacji, na które, jak sa i 
tylka przez pomyłkę nie został zaproszony, ws": 
do biura, ażeby poprosić ks. Matusa o wyjaś: 
nie i wziąć ewentualnie udział w rosiedzesiy T 


basy 


jawienie się jego w biurze wywołało w dusza cu 


zebranych, a poinformowanych na miejscu o p” 
byciu p. Godka, wielkie zdziwienie. Wszyscy ! 
wiem zaczęli spoglądać na ks. Matusa. Tym 
sem p Józefczuk podszedł do ks. Matusa i zam- 
tał, dlaczego nie zaproszono go na posiedzenie. X 
Matus odpowiedział mu, że to nie jest żadne 
siedzenie Organizacji, tylko „poufne zebranie, 72 
specjalnemi zaproszeniami*'. Słowa te stały w r - 
żącei sprzeczności z treścią wyżej przytocza””” 
zaproszenia. P. J. nie chcac jednak być natrętnyw. 
wyszedł. 

Rozpoczął się wiec, który zagaił ks. Matrs, 
a ponieważ zaprosił ludzi na posiedzenie Ore?"'- 
zacii(!). więg mówił coś o organizacii, o tem 
pewnie. że „ona spała do tei pory snem b'oro- 
sławionych ' itd. Następnie do zebranych w licz"'e 
najwyżej dwudziestu, przemówił p. poseł! Powtó-e 
rzył rzeczy ogólnie znane z vazet, zatrzymał się 
dłużej nad tem, iak to endecy „zapatrują się“ na 
danmę i na tem zakończy! swoje przemów'enie. 
Na kilku interpelaciach ze strony słuchaczy za- 
kończył się ten „wielki“ i „Śpiący wiec, urzadzo- 
ny w tak wielkiej tajemnicy. pod pokrywką rze- 
komo bezpartyjnej Organizacji narodowej. 

Gdy porównamy wiec ten z niedawno urzą” 
dzanymi tu przez posła Szmigla wiecami ludowy- 
mi na wolnem powietrzu. w których brały udział 
tysiace uczestników. dojdziemy do przekonania, że 
wpływy endecji spadły w naszym powiecie do 
zerą. Wyborca. 


Slady wojny zacierają sę. 
(Od naszego korespondenta.) 


Erzeżany w październiku 1921. 


Oznaką powrotu do normalnych czasów jest 
w naszym powiecie urządzanie coraz częstszych 
uroczystości poświęcań nowowybudcwanych szkół 
polskich i odbudowanych kościołów. Dzięki ini- 
cjatywie ludności poiskiej i wydatne; pomocy 
rządu polskiego. w dostawie materjałów i pomo“ 
cy technicznej, oddano w brzeżańskim 42 szkol- 
nych budynków do użytku pubiicznego. W liczbie 
tej jest siedm nowych budynków szkoły polskiej: 
w gminach polskich Baranówce, Szybalinie, Ku- 
ropatnikach, Bvszkach, Taurowie. Mieczyszczo” 
wie i Kotowie. Oprócz tego wybudowano w Bu- 
szczu piekną murowaną szkołę 4 kl. Tamże rów” 
nież pokryto dach ma kościele po gruntownej na* 
prawie tegoż. Kościół ten. wybudowany przed 500, 
laty, ogromnie został działaniami wojennemi zni“ 
szczomy, obecnie po naprawie i odnowieniu pod 
nadzorem konserwatystów: przedstawia wspaniała 
pamiatkę przeszłości. Pozatem odbudowano pięć 
kościołów, trzy zaś pązostaje w trakcie odbu* 
dowy. 

Wszystkich poświeceń dokonal ks. aziekaf 
Limanowski w obecności przedstawiciela rządu P 
starosty Jakobnego. miejscowej inteligencji. tu" 
dzież ogromnych rzesz ludu gelskiego. Ks. Lima” 
nowskiemu należy się uzna a urządzenie tych 
przepięknych uroczystości, o charakterze świętá 
narodowego. 

Niepodobna pominąć milczeniem zasług tut 
odbudowy pod kier. inż. Zachaczewskiego. pole” 
gających na sumiennej i obywatelskiej pracy, któ” 
ra tak piękne owoce wydała. Oprócz Bowiem 
wymienionych prac, wybudowano kilka tysięć 
domów mieszkalnych i budynków gospodarczy% 
100 gotowych domów oddano wdowom i sieroto 
i dostarczono 300 osadnikom potrzebnego budulci 
Aczkolwiek wiele zdziałano, to jednak wobec 07 
gromu zniszczenia. wiele jeszcze pracy pozostal ś 
w każdym razie dokonana już praca dodaje wiele 
otuchy. E. Ż. 


5'x-yQjowazni 
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jesenny i zimowy 


Przy poczynien 
sprawunkach na sezon 
zak piłam u poniż j wymienionej firmy 
oku ał: różne toalety, suknie domowe 
dzieciun= sukienki i sweterki jakoteż nad- 
i zwyczajuą bieliznę. 

| Zachwycona ogromnym wyborem, 


y 


| Sumiennością i nader uprzejmą usług; 
polecam gorąco magazyn. 709 


A 0. EISENSERGA wów, u. Jegieleisha fla. 
Elmira Jabłonowska. 


Jo? Nps 


ESEON ER A. 


Katenterzyt, 

Dziś rz. kat. Dzień zaduszny; er. kat. Artemija. Jutro 
z. kat. Huberta gr. kat. lłarjona pr. — Wsęnoa słońca 
016 zachuu 401 


hepertuar teatru miejskiego 
loczst'k przedstawień o g. 7'30 wiecz. 
W środę :Żydów kar. 
W czwartek „S ic *, dramat Przybsszewskiego. 
W piątek „Tosca“. 
, | sobotę pop. o 38'8) »Kościuszko pod Racławicami«, 
Wieczór „Śnieg”. 
baiu'ieatr miejski (uL Grodecka 113 
W środę, czwiriek „Roztwór prof. Py la“. 
W piatek »Burmisirz ze S.ylmondu:. 
fep.rtvar teatru Nowości. 
_ W środę »Taniec szczęściac, operetka w 
Solza, pr miera. 
W czwartek, ziatek i sobotę »Taniec szczęściac. 


> aktach R 


Eepevtuar Ragaie:i Iwowskiej: 

„. . Gościnne występy Józefa Ursteina (Pikusia), Zado- 
r /bieszcnowskieij, M. Windheima, M. Rentgena i H 
Jrdonówny. 1) „100.000“, żart w 1akcie. 2) Dział kon- 
ćtow, zudziałem wybitnych sił art. 3) „Przed brama“ 
Pastel s.enicziy w 1 akcie. Początek o godz. 8$ w. 


Repertuar Teatru Ktinarta pU uj. Ossolińskich 
U. Część konce:towa z udziałem Pp. Bro owskie:v, 
irskiego, Moskowskiej, Wikińskiego i innych. Ponadto 

»Mama* pa tel sceniczny H. mara wykona Hanka Urdo- 

ma. „Wizja* próra W. Raorta, odtworzy.S. „Michało- 

Wski oraz jedno-aktowa operetka „Manewry wiosenne“ 

Biuro Koncertowe M. Tiirka. We czwartek 

3. listopada: ŁEW SIROTA pianista. Bilety u 

Seyfąrtha 

We Lwswie, 


A Poseł Jan Bry! po dwwniesięcznym poby- 
Ce w Ameryce powrócił do Lwowa. 

= W dniu Święta umarłych. Rozgorzały wczo- 
taj luną świateł wzgórza cmentarne. Te najliczniej- 
%ę na Lyczakowie biegły ku przeciwległym na 
anowskiem i Stryjskiem, połączona ich strzelista 
olumna ześrodkowywała wszystkie łzy i smętek 
ża umarłych i poległych. 

Świeto tych, którzy odeszli w: zaświaty. 

Najbardzrei gorące łzy padły na mogiłach tak 


Niedawno utraconych synów, mężów, braci na 
Gmentarzyku obrońców Lwowa. Słowa, przez 


traż mogil rzucone, nie padły w próżnię. Uwień- 
Sone j jeśli nie oświecone, to czerwienią kartek 
«Cześć poległyra'” mieniące się groby. były ozna- 


| — Pod adresem Kuratorium szkolnego. Piszą 
inam z kół nauczycielskich: Wszyscy pracownicy | 
| państwowi od urzędników do nauczycieli 
iśrednich pobrali juź 31. u. b. mies, podwyższony 


"neżnik drożyźniany, jedno tylko nanczycielstwi), 


szkół powszechnych go nie otrzymało i czekać | 
inusi cierpliwie kilka a może kilkanaście dni, zanim | 
-ozmaite biura obrachunkowe czy likwidaiury w5-! 


| otują wszystko co jest potrzebne do wypłaty. To! 


karygodne niedbalstwo powtarza się stale przy, 
wszystkich  wypłatach dodatków i mnożrików i; 


[io tylko odnośnie do nauczycielstwa powszechne- 
‘Izo, nictylko we Lwowie, ale w całej Małopolsce. Í pąździer, iu 
“; Nie potrzeba dodawać, iż z powodu takiego 50-i wykazuiec 

stiępowania nauczycielstwo narażone jest na stra- 


ty, szczególnie teraz, gdy przy zakupach przedzi 

mowych czas nagli i gotówka jest potrzebną. t 
„Zwraca się więc tą drogą do Kuratorium z prośbą, 
aby wreszcie kres położyło tym niczem nieuspra- į 


wiedliwionym praktykom swoich organów i DO- | Federowicza jednogłośnie uchwalono wyrazić 
uczyło kogo należy, że nauczycielstwa nie można | rącę uznanie p. prof. dr. A. Szy 
traktować jako pracowników państwowych dru- wykonaną pracę. 


giej klasy. 


— Aresztowania w gmachu kapituły święto-, „4 


iurskiej. Wybitnie polityczne ito glośnej sprawy a. 
|resztowań spiskowców bolszewickich w murach 
cerkiewnych popchnęio oczywiście nasze władze 


odmawałtają zeznań w przekonaniu, że utrudnią 
iw ten sposób Śledztwo, ale nie osiąga ta taktyka 
właściwego celu. Śledztwo bowiem obięło szero- 
kie i dalekie okręgi pozalwowskie, odbywają się 
tam rewizje i aresztowania. We Lwowie. o ile 
nam wiadomo, prócz 27, nie aresztowano na razie 
nikogo więcej. Każda chwila jednak może przy- 
nieść wielką zmianę w tym kierunku. Okazała się 
potrzeba poczynienia zdjęć fotograficznych osób 
aresztowanych. Wczoraj przy słonecznej pogo- 
dzie, sprowadzano spiskowców z tymczasowego 
aresztu na dziedziniec kręg. Komendy policji pań- 
stwowej i tu kolejno fotografowamo. Niektóre twa- 
rze sprawiają niemiłe wrażenie. go” 

Nazwisk aresztowanych osób, ani też ġa- 
dnycli szczegółów śledztwa nie możemy jeszcze 
podawać, nakazuje nam to obywatelski obowią- 
zek wobec władz Śledczych, które w ogłaszaniu 
tego dopatrują się utrudnienia w dalszem Śledz- 
I twie. 
| — Z Towarzystwa prawniczego. We czwar- 
tek 3. listopada godz. 6 i pół popoł. wykład prof. 
| Allerhanda o projekcie ustawy czekowej (ul. Zi- 
linorowicza 1. 9). 

-- Woiowniczy derebkiewicz, Pan F. Muszak 
"bardzo niezadowolony, że ustawa wzięła w obro- 
mę lokatora jego żony, właścicielki realności, Ja- 
nowska 72, zainterweniował w sporze słownym 
„pań z taka energia, że aż tępem narzędziem ugo- 
Idził w głowę niechcącego się wyprowadzić loka- 
tora, urzędnika kolejowego. Oczywiście mależy 
wytłumaczyć panom kamienicznikom, zwłaszcza 
itym, którzy świeżo dorobili się mająteczku, że 
takic awantury pachną kratkami, choćby przy a- 


4 pamieci żyjących. Paliły tt stosy ofiarne kompaniamencie przechwałek, że... jest się miljo- 


Wszystkie odcinki z czasów obrony Lwowa. Że- 
rała się dawna „wiara“ tłumnie, ze szkoły Sien- 
iewicza. Bema, Lewandówki, Snopkowa, Rzęsny, 

Poczty, szkoły kadeckiej i z afektacią odśpiewała 

Szereg pieśni poświęconych nicobecnym. 

— Cykl odczytów o Dantem. Z Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie: W zarowiedzianym 
uż cyklu wykładów Dantejskich wezmą udział na- 
Stępujący prelegenci: prof, Leon hr. Piniński (Fty- 
ka Dantejska, Układ kar i nagród w „Boskiej ko- 
Medii“), ks. prof. K. Wais (Filoźofja Dantego), prof. 

1. Abraham (Dante polityk i publicysta), ks. prof. 

? h Żyła (Ikonografia Dantejska z obrazami 

Świetlnymi), prof. E. Porębowicz (Dante i nowa 
Sztuka) i i. Pierwszy wykład L. hr. Pinińskiego ze 
Słowem wstępnem JM. rektora J. Kasprowicza od- 
odzie się w piątek dnia 4. bm. o godz. 6 wiecz. 
W zakładzie fizycznym (ul. Długosza 8). Wstęp 
wolny. 

„m Odczyt p. Pietrzyckiego o reorganizacji 

i „ Bicjum polskiego w Rzymie, na dom dla arty- 
ow | literatów polskiah odbędzie się w czwartek 

dy o godz. 7 wiecz, w małej sali Kasyna i Koła 


"ackich ; artystycznych wolny. 


nercm. 

— Śwój do swego! Wśród ścisku wiecznie 
załatwiajacych interesy na ul. Legionów wyciągnął 
Lapaiówker Jakób z kieszeni Seidmanna Pinkasa 
portfel z 40.000 mp. i złotą papierośnicę. Przy- 
chwycony za rękę, musiał oddać skradzione rze- 
czy. Aresztowany przez post. pol. twierdzi, że 
„taka kradzież. to dla niego żaden interes". 

-- Żydowskie interesy. W kantorze wymiany 
Rappaporta i Ski przy ul. Legionów l. 37, areszto- 
wany został wieśniak. Sauczyn Michał z Wołczy 
pow. Turka w chwili, gdy pragnął wymienić 500 
fałszywych dolarów. Sprowadzony na inspekcję 
policii zeznał, że dolary owe otrzymał od żydka 
jakiegoś celem wymienienia na marki. Za dokona- 
ną wymianę dostać miał od niego 1.000 marek. 
W chwilę później sprowadzono szacliraja, nazwi- 
skiem Stolzberg Zygmunt, który zaznania wieśnia- 
ka potwierdził. Wypuszczono więc Sauczyna, a 
przytrzymano Stolzberga. 
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całej Polski, 
— Odbudowa Wawelu. Dnia 31. października 


Wstęp dla czlonków Towarzystw lite-łbr. odbyło się na Wawelu posiedzenie Państwowe- 


go Komitetu doradczego wawelskiego pod prze- 


szkól. 
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wodnietw eim dyr. departamentu p. K. Jkimowicva 
w zastępstwie nieobecnego z powodu choroby ini- 
uistra robót publicznych p. Narutowicza. Obecni 
byli członkowie pp.: Skórewicz, Tomkowicz, Fe- 
dorowicz, Kowalikowski, hr. Lanckoroński. Meho- 
ier, Obmiński, Bołoz-Antoniewicz, Marcinkowski, 
Muczkowski, Szydłowski, Pagaczewski, Noskow- 
ski, hr. Mycielski, Stryjeński. Obrzydowski, Pai- 
zderski, Gałęzowski i Szyszko-Bohusz. 

Kierownik restauracii Wawelu p. Szyszko- 
Bohusz odczytał szczegółowe sprawozdanie z ro- 
bót. doke :u1ych od 30. października 100 do 30. 
1921, oraz sprawozdanie finansowe, 
wielką ofiarność społtczeństwa na 
cele odbudowy Zamku. Sprawozdanie to zostało 
przyjęte oklaskami. Uchwalono na wniosek kiero- 
wnktwz wydać odpowiednia odezwę do spote- 
czeństwa, wyrażającą wdzięczność Komitetu za 
ofiarność. Na wniosek p. prezydenta miasta J. K. 
go- 


szko-Boluszowi za 


a 
[ej 


Na wniosek p. prot. dr. J. hr. Mycielskiego 
iwakmo jednogłośnie i z aplauzem wyrazić w 
imieniu poiskiei nauki wdzięczność kierownikowi 
p. A. Szyszko-Bołuszowi za nowe odkrycia, któ- 


dokonanych robót 
usii nad programem prac mi 
rogram został przyjęty i przedstu- 
wione rysunki odrestaurowania części Zamku z 
Kurzei Stopki aprabowano jednogłośnie. Również 
ejrebowano projekt uporządkowania północnych 
stoków Wawelu. Szczegóły wskonania bedą roz- 
patrzone na naibliższem posiedzeniu Komitetu. Na 
zakończenie Komitet wyraził opinię: że z powodu 
przyśpieszonego dzięki przypływowi ofiar tempa 
robót posiedzenia pełnego Komitetu powinny się 
odbywać częściej. 


— Krakowska młodzież akademicka wobec 
projektu daniny. Z inicjatywy wszystkich siowa- 
rzyszeń akademickich Uniwersytetu Jagiellońskie. 
go odbył się w sali Kopernika w Collegium novum 
wiee ogówo-akądemicki pod hasłem udzielenie po- 
parcia dla programu ratowania finansów Dah- 
stwowych ministra skarbu Michalskiego. Uchwa- 
lono rezolucję, odwołującą się do sejmu i rządu 
z żądaniem poparcia daniny majątkowej. Wkońcu 
młodzież wyraziła gotowość udzielenia swei po- 
mocy przy Ściąganiu daniny. 


— Zjazd pracowników państwowych woj. 
tarnopolskiego. Piszą nam z Tarnopola: Dwa 5.. 
Jistopada br. o g. 4 popoł. odbędzie się w sali Or- 
ganizacji Narodowej posiedzenie Zjazdu delegatów 
pracowników państw. z całego woiewódziwa tar-. 
nopolskiego, celem zawiązania wojewódzkiej sia- 
łej delegacii pracowników państwowych w Tar- 
nopolu i zdania sprawy z wyjazdu delegata ua 
zjazd ogólmo-urzedniczy do Warszawy w dniu 23. 
bm. Wydział tarnopolskiej stałej delegacji zachce- 
ca na tej drodze wszystkich pracowników pań- 
stwowych z powiatów woiewództwa tarnonol- 
skiego, aby oceniając ważność tego ziazdu, tak 
dla polepszenia bytu materialnego, jakoteż pod- 
niesienia stanowiska moralnego i narodowego 
pracowników kresowych, wysłali naimnici pó 
dwóch delegatów na ten dzień do Tarnopola i na- 
tychmiast zawiadomili listem prezesa. Potrzeb- 
nych szczegółów udzielić może listownie intere- 
sowanym prezes stałej delegacji prof. Zygniunt 
Turecki w Tarnopolu, ul. Słowackiego 6. 


Z swiata. 


— Ksiądz Chrzanowski zostaje w Urzędzie 
Emigracyjnym. (K) Członek grupy chrześciiańsko- 
demokratycznej poseł Chrzanowski, który przed 
pół rokiem udał się do Ameryki, obecnie iest zde- 
cydowany złożyć ostatecznie mandat i pozostać w: 
Stanach Zjednoczonych na stałe. Chwilowo ksiądz 
Chrzanowski pozostaje na stanowisku urzędnika! 
w urzędzie Emigracyjnym w Nowym Jorku. Na 
decyzję ks. Chrzanowskiego wpłynęły sprawy o- 
sobiste. 

— Śmierć arcykakatysty. Zmarł w Berlinie 
były długoletni pruski minister oświaty Studt. Na 
czas jego urzędowania przypada słynna Września, 
oraz proces gimnazistów polskich w Toruniu. 
Studt był także twórcą t. zw. dodatków kreso-, 
wych dlawnauczycieli pracujących na terenie b. 
zaboru pruskiego. 
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— Romeo i Julia w Nearolu. Neapol dumny 
jest, że iak ongi Werona, posiada krwawą historję 
dwóch nienawidzących się rodzin. które jak ongiś 
rodziny Capuletów i Nlontaiguch zaprzysięgły so- 
bie zgubę. Od lat sześciu padło 40 trupów, aż wre- 
szcie znudzona władze bezpieczeństwa postanowi- 
ły przeciąć tę walkę, aresztując wszystkich człon- 
ków obu rodzin. z wyjatkiem małoletnich Beppa 
de Lucia i Lnigii Florillo. Osierocona para wycho- 
wuje się pod okiem wladzy, los jeden i niedola 
złączyły ich węzłem przyjaźni i uczyniły z nich 
nierozdzielnych towarzyszy. Neapo! raduje się 
myślą, że jak przed wiekami Romeo i Julia, tak i 
oni położą kres walce rodów, życzy im jednak, 
aby byli szczęśliwsi, niż kochankowie z Werony. 

— fu jest żydów na Świecie? „The American 

Israelitet podaje liczbę żydów na kuli ziemskiej 
na 15 i pół miljona. Badania statystyczne w roku 
1914, wedle dzieł naukowych geograficznych usta- 
liły liczbę żydów na 13 i pół miliona, tj. 0.8 proc. 
ludności naszego globu. Z podanej wyżej cyfry, 
około 7 milionów wypada na Polske i Ukrainę, 
czyli połowa. 
Życie na księżycu. Amerykański astronom 
Pickering po długich badaniach doszedł do prze- 
konania, że na księżycu istnieją istoty żyjące. Ob- 
jawy życia przypominają znane objawy życia na 
Marsic. Tuż obok nas krążą Światv żyjące, a 
nam nic znane. 

— Włamanie się do konsulatu węgierskiego. 
W nocy na niedziele niewyśledzeni dotąd sprawcy 
wamali się do konsulatu węgierskiego w Krako- 
wie. rozhili kasę wertheimowską i skradli z niei 
marek polskich, niemieckich, koron czeskich. au~ 
striuckich, węgierskich, oraz guldenów holender- 
skich na ogólną sumę 3 milionów marek polskich. 

— Japonia europeizuje się w najgorszym stylu. 
Niedawno aresztowano młodą kobietę z towarzy- 
stwa, wysoce wykształconą, Mos. Kaszeki, która 
otruła 18 mężów, korzystając zaś z fachowych 
wiadomości, potrafiła oszukać czujność lekarzy i 
asekuracji, które płaciły japońskiej „sinobrodej'* 
grube premie. 

-— Dżuma w Indiach. W Indiach w okolicy 
Jubbulgwe wybuchła dżuma bardzo gwałtowna. Z 
powodu zbyt wielkiej ilości trupów leżą one nie- 
pogrzebane. Ludzie padają na ulicach i giną. Lud- 
ność ucieka gromadnie z miast. 

— Słoń mordercą. Żył sobie Toto spokojnie i 
szczęśliwie w Zoologicznym ogrodzie w Rzymie. 
A że był to słoń gołębiego serca, więc kochali go 
wszyscy, woził małe dzieci i pożerał niezliczone 
ilości bułek. Zazdrosne demony postanowiły się 
zemścić i sprowadziły nań chorobę. Wrzód utwo- 
rzył się na nodze i przystąpiono do operacji. Zna- 
ny operator weterynarz podjął się zadania. Toto 
spokojnie poddawał się zabiegom, ale łagodność 
jego nie trwała długo, zerwał się nagle, z rykiem 
strasznym potargał wiążące go łańcuchy i rzuci- 
wszy się na weterynarza, zadeptał go na śmierć. 
Odtąd popadł w niełaskę, zamknięto go w klatce, 
nie wozi już dzieci, lecz jako morderca stał się 
bardziej interesujący. Niebywałe tłumy odwiedza- 
ją go codzień i nigdy nie miał tyle łakoci co obe- 
cnie. Gorączkowo goniąca za niezdrową sensacją 
wyobraźnia tłumu uczyniła ze słonia zabójcy bo- 
hatera. 
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Naczelny lekarz Sanatorium Dłuskiego, dr. 
Olgierd Sokołowski, opuszcza Sanatorium i prze- 
nosi się na stały pobyt do Zakopanego. Dr. Soko- 
łowski będzie prowadził w Zakopanem praktykę 
prywatną, jako eksternista. 

Z Sa'i koncertowej. Dnia 10. b m. w sli 
Tow. Muz. odnędzie się koncert utalentowanej pianistki 
p. Haliny Ma inowskiej, prof, Akad. Muz. w Poznaniu 
Bilety do nabycia w skł. nut B. Połoniezskiego. 


Obrazki. 
STRÓŻE BEZPIECZEŃSTWA. 


Policjant dawny a posterunkowy dzisiejszy, 
to dwa przeciwieństwa, dwa duchy, dwa regime'y. 

C. k. stróż bezpieczeństwa w dawnej, poto- 
cznej gwarze zwany był polikierem lub dziadem. 
Postać niezgrabna, tępa, w nieprzemakalnym ka- 
loszu na głowie, promieniejąca mdłem światłem 
półksiężyca, który mu ani pomagał, ani szkodził 
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kiej morowei branży. Satysfakcią było polikiero- 
wi, który przysłowiowe stał tam gdzie go posta- 
wionc, wyciąć kuranta, wywieść go w pole, czy 
napędzić mu strachu. 

Zupełnie inaczej przedstawia się dzisiejszy 
posterunkowy. wywiadowca etc. Wyvekwipowany 
znakomicie, nowożytnie, elegancki, lub siłący sie 
ia elegancię, wygląda raczej na rentjera. bawią- 
zego sie w policjanta, niż na wiernego stróża Dez- 
pieczeństwa. 

Stopień umysłowy i obięcie społeczne dzi- 
siejszego policjanta jest o całe niebo wyższe. Jest 
on obywatelem. 

Ma jednak ta jasna postać, dość obiicie spo- 
tvkana na bruku miejskim, także i swe cienie. 

Poprzednik iego. c. k. policjant, choć figura 
nie grzesząca rozgarnieniem, przybrana w cuda- 
czny mundur austriacki i gadająca z ruska po pol- 
sku — przejęty był ważnością swej służby i bez 
wahania robił, co mu kazano. Po żotniersku: nie 


oszczędzał się. A że był często murzynem, nie 
jego wina. 3 
Dzisiejszy stróż bezpieczeństwa, choć w po- 


równaniu do dawnego jest aniołem kultury, przecie 
—- trzeba to przyznać — ma wszelkie ujemne cechy 
naszej administracji: jest „troche“ nonszalancki, nie- 
dbały i uważa czasem niesłusznie. że nos dla ta- 
bakiery, a nie tabakiera dia nosa. Policia nasza 
kształciła się na dobrych wzorach, ho angielskich, 
zaś angielszczyzna jest synonimem solidności. 

Ideałem wychowawców naszej służby bezpe- 
czeństwa był niewątpliwie policjant angielski, po- 
czciwy dragal, siluv jak Herkules, łagodny jak 
dziecko. czujny jak pies łańcuchowy, który swą 
pałeczką wybiia takt życiu miejskiemu i chciwem 
uchem łowi wszelki dysonans. Jest niewidoczny: 
wczas jednak wyciąga rękę. by chwycić zło na 
gorącym uczynku. 

Lecz od tego typu nasz stróż bezpieczeństwa 
bardzo jest jeszcze daleki. Podobnie jak daleka 
jest sprawność naszej administracji od solidnej 
sprawności administracji angielskiei. Tak, lecz nie 
odrazu Kraków zbudowano. nie odrazu „dziad'* 
przemienić się może w „Boba“, nie odrazu „polski 
brat* „wskoczyć może w Anglika“. 

Nicwatpliwie jednak polerować się trzeba za- 
cząć — od wewnątrz. Ariel. 


Z kroniki mocy. 


Nie pomogą żadne narzekania, żadne powoły- 
wania się na szalejącą drożyznę materii, na błoto 
powojenne niezamiatanych ulic, wreszcie į na lzy 
właścicielek pięknych nóżek, wyrok padł na su- 
knie krótkie nieodwoełalny. Odtąd czy w domu, 
czy na ulicy, w salonie, czy na sali wieczorowej, 
suknia spływać musi aż do kostek. Znika także 
zbyt silne wycięcie staników i bluzek, wchodzą w 
modę wycięcia okrągłe dla sukień wisczorowych, 
zaś wycięcia sukień wieczorowych lub bluzek od- 
słaniają zaleddwo szyję. Praktyczna i skromna w 
linji t. zw. robe-manteau Święci tryumfy. Daje ona 
niezwykle szerokie pole do dyskretnych, gusto- 
wnych kombinacji tkanin i kolorów, otwierając się 
niejednokrotnie na rodzaj fałszywej kamizelki, u- 
kazując z otwarcia szerokich rękawów drugie rę- 
kawy z innej materji oraz zastosowując nieodzo- 
wny „fartuszek“. Krótszy lub dłuższy, szerszy lub 
węższy ukazuje się on z pod fałdów, rozchyłającej 
się tuniki lub z pod bocznych „skrzydeł“, ożywia- 
jąc całość. 

Przemiija niestety, tak piękna w linii, łatwa 
do wykonania prosta spodnica, wraca dawna 
dzwonowa forma. Suknia się rozszerza, dochodząc 
do 2 m 50 cm obwodu. Bluzki i staniki pozostają 
bardzo prosta w linji, ozdobą ich są jedynie hafto- 
wane motywy lub obramienie z futra lub z innej 
materii. Forma „kimono“ zawsze ma powodzenie. 

Na ogół zauważyć można dwie tendencie, 
które pozostawiają zupełna swobodę wyboru ka- 
żdej kobiecie, pozwalając ukazywać się jej bądź 
w miękkich tkaninach, opływających ją linia fali- 
stą, miękką, powłóczystą, bądź szeleścić mnó- 
stwemi fałdów, płisek, falban, przypominających 
krynoliny naszych prababek. W sferze „ukien wic- 
czorowych panowanie koronki wszechwładne. „u 
niki koronkowe obramione: piórami lub futrem na- 
rzucane Są na zharmonizowane w tonie jedwabie. 


w gąszczu przestępstw — był urągowiskiem wszel- | Brzeg sukni wieczorowej zatracił już od dawna I. 
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nie równą obwodu, zastąpily ją zęby, wcięciś: 
iałdy i „skrzydła“ rozmaitej długości. Na stanikach 
wykwitają haftowane i Iśniące kwiaty egzotyczne 
potwory, ptaki. Perły, korale dostrajają się dy- 
skretuie do całości. Na owe szaty bogate, choć 
prostsze w linjach niż tamtegoroczne, zarzucafńić 
być muszą odpowiednie płaszcze wicczorowe: 
Więc wygodna i utrzymująca się powszechnie „ca“ 
pe” z ciężkich a miękkich tkanin. ozdobiona haf- 
tem i czeste szerokim kołnierzem lub krezą, albo 
surowe w linii płaszcze z wysokimi prostym! 
kołnierzami. 

Korzystając ze swobody, pozostawionej im 
przez modę, Polki zastosować mogą z powodze” 
niem, odpowiadające obecnej sylwetce, linje wiel 
skich stroiów. Silnie fałdowana spodnica, a do 
tego stanik zapożyczający formę od wiejskiego 
gorsctu lub wiejskiej „katanki* z zębami, ozdobio- 
nymi kolorowem oszyciem, byłby ostatnim wyra” 
zem mody. Portrety naszych prababek z lat 
50-tych, czasy Ludwika XIV, XV. mogą również 
za wzór służyć, a raczej za temat do barwnych 
fantazii. Równocześnie ze szuflad i szkatułek na 
iaw wychodzą wielkie, wysokie grzebienie szyld 
kretowe i wachlarze z piór strusich lub sępich 
Anise. 
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Komunikaty. 


Powszechny Związek polskich artystów pla- 
styków we Lwowie ogłasza konkurs na akcie 
„Gaz Ziemny“ dla członków wyżwymienioneco 
Związku. Format akcji, tekst, bliższe szczegóły do 
przeglądnięcia w sekretarjacie Związku codzien- 
nie w godz. między 6—7 wiecz., ul. Wronowskich 
4. Warunki konkursu: Ze wszystkich prac nade* 
słanych ośin najlepszych zostajc wybranych przez 
komisje do nagrodzenia po 6.000 mk. i dwie akcja- 
mi Tow. „Gaz ziemny“, prócz tego za najlepszą 
z pośród wybranych z wykończonym rysunkiem 
dalszych 25.000 mk. i 10 akcji. Technika prac do* 
wolna. Ternin nadsyłania prac upływa z dniem 
15. grudnia br. Sekretariat Związku. 


Z sali koncertowej. 


„Dymitr Smirnow“. 


Miasto nasze, od czasu gdy przestało być sto” 
licą kraju koronnego „Galicji“, — straciło pozoznie 
w oczach wielkich, większych i największych artystów, 
na wartości, — przestało, zdaje im się być, ośrode 
kiem, który słynął ze smaku i kultury artystycznej 

Zapomni li jednak ci wszyscy, którzy tak sądzą 
że w tym Lwowie de facto nic się nie zmieniło, po” 
została bowiem ta sama wybredna a myzykalna ru 
biiczność, tylko może nieco więcej skutki. m wojny 
pizeczulona i subtelniej odróżniająca prawdziwe pę 
kno i sztukę od póspolitości. Pozorsie Lwów stracił 
tylko w oczach tych. którzy nigdy przedtem, nie p'o 
dukowaii w nim swej sztuki i usiłują traktować ou- 
błiczność naszą, miarą berdyczowskiej, płosk rowskiel, 
czy też innej. tym podobnej. Konceit p. Dvmitra 
Smirnowa tenora, zgromadził w Sali Tow. Muzycz- 
nego dość liczną publiczność, złożoną w większości 
z Ros,an, którzy chwilowo w mieście naszem bawią, 
i dla niej, rzecz zrozumiała, był przedmioiem podziwu 
i zachwytu. 

Dla znikomej zaś garstki Lwowian. którzy byli 
pewni, że jeśli nie fenomenałnej piękności głos, t0 
przynajmniej podziwiać bęaą wielką sztukę wokalną — 
przyniósł, koncert ten rozczarowanie, tem większe, 
że drogo opłecone. 

P. Dyinitr Smirnów 
zabarwieniu i charakterze 
pierwszej świeżości. 

Wysokie tony na miękkiem | odniebieniu i nosi? 
oparte, brzmią inatowo, średnicą i dolay rejestr ró” 
wny i szlachetny. 

Włada zaś tym głosem p. Smirnow, zależnie od 
przypadku i dyspozycji, ścisłej w dosłownem znacze” 
niu techniki dopatrzeć i dostuchać si; u niego nie 
można, interpretacja i sposób frazowania niegodny 
wielkiego a tysty. 

Jedynie piana, któremi często operuje z zupeł” 
nem pominięciem crescenda, Są łądne, ale i te bar” 
dziej zaciekawiają jak imponuią, bo używa ich w 
miejscach w których najmniej są usprawiedliwione 
(vide arja z „Halki“ : i „Poławiaczy pereł“). 

W śpiewie p. Smirnowa uderza tylko p wna 
nonszałancja i efekciarstwo, mile lechcące uszy pen 
sjonarek, a łatwo urokowi pięknego mężczyzny jak'em 


jest właścicielem głosu © 
lirycznym, dziś już nie 


| 


jest p. Smirnow poddającym się 

imponować. 
Akompaniował 

*ącięciem prof. l. Urstein. 


Stanisław Ligańdowicz. 


ZAPISKI. 


Wadomości z dziejów wychowania 
Ctwa w Polsce. Organ lwowskiej podkomisii do 
badania dziejów wychowania i szkolnictwa w 

olsce, pod redakcją Dr. St Lempickicgo. Tom I., 
ür. 1, (wrzesień 1921), 

Od zarania niepodległej Polski oświata jest 
ledna z głównych trosk naszych władz państwo- 
Wych. | trzeba to przyznać, że pojmuią one swo- 
JE zadanie gleboko i przestronnie. Już w roku 
1919 ministerstwo w. r. i o. p. stworzyło „Komisię 
historji pedagogiki”. na siedzibe której z ważnych 


i szkolni- 


Dowodów obrano Kraków. Na czele Komisii stanął |% 
We Lweo-|$ 
wodzą i% 


zasłużony rektor Kazimierz Morawski. 
Wie powstała ruchliwa podkomisia 
Prof. dr. K. Twardowskiego; 
dzierży p. dr. St. Łempicki, który też niebawem 
objął redakcję czasopisma przez podkomisię wy- 
dawanego. Szczupłe ono jest, bo arkusz druku o- 
becnic kosztnie więcej, niż dawniej obszerna ksiaż 
ka. Ale dobrze wyzyskany arkusz czasem więcej 
Wart, niż gruba a zła księga. „Wiadomości“ dają 
Ta 16 stronach dużo: Krótki rys „zadań i organi- 
zacji komisii“ 
2a rok 1920. skład całej komisii, dwa artykuły i 
drobne wiadomości. Lwowska podkomisja nioże 
Się już poszczycić nie byle iakim dorobkiem: roz- 
Boczęła inwentarvzacie rekopisów, odnoszących 
Się do szkolnictwa, podjęła prace przygotowawcze 
do wydania „Historii szkolnictwa  galicyiskiego 
(1772—41918)*, której zredagowania podjął się dyr. 
. Bostel, oraz innych prac specjalnych, dalej pod- 
komisja stara się uruchomić „Polskie Muzeum 
Szkolne". które od lat wobec ciężkich warunków 
Materialnych jest instytucia prawie martwą. Dyr. 
. Bostel w artykule „Stuletni jubileusz H. gimna- 

um we Lwówie” kreśli treściwie dzieje tego za- 
kładu, który powstał w r. 
lu zasłużonych pracowników. 
Omawiając dzieło Jana Kucharzewskiego nt. „Epo- 
ka Paskiewiczowska  - Losy świata“ zwraca 1- 
Wage na manuskrypt Kroniki szkół Królestwa 
olskiego po r. i831, spisanej przez wizytatora J. 

„Krzyżanowskiego. a zachowanej w Ossolineum. 
. Oby rychło ukazał się nowy zeszyt tego po- 
Żyteczneżo czasopisma! K. Z. 


Mapa granic Poiski na Śląsku Górnym uka- 
zała się już w podz. 1:600.000, nakł. |wow. inst 
kartozraficznego „Atlas“ podająca granice wedle 
Dostanowień „Rady natwyższef”. Mapa ta, bardzo 
Drzejrzysta, z siecią wodną, komunikacyjną i obfitą 
topografia podaje nowe granice państwowe, gra- 
Nice etnograficzne, zasiąg węgla. Wkreślono znaki 
Umówione, dające obraz rozmieszczenia terenu 
tksploatacyinego węgla. pieców wysokich i kok- 
Sowni.. Powtarzamy dane wydrukowane w legen- 
dzie: Obszar plebiscytowy wynosił 10.950 km? 
Korfanty na podstawie rezultatu głosowania z 20 
Marca żądał 6.450 km’, otrzymaliśmy 3.068 km 
46% ogółu zaludnienia obszaru plebiscytowey 
Dtzypada Polsce. Polska pod względem gospodar- 
Czym zyskuje ogółem węgla 78%. koksującego 
44%, z 9 wysokich pieców -- 5, z 16 koksowni 10. 

rzy Polsce zostaje 90% produkcji rud, a cyn- 
ku — 100%. 1. P. 


„Harcerza* wyszedł powakacyjny numer. No- 
dział „Wiłlcząt* (przekład „Wolf Cubs“ gen. 
sM ciekawe „Wrażenia ze zlotu we 
—Wowje', korespondencja, obfity dział sportowy 
! techniki skautowej, kronika, dział urzędowy. 
Ienunierata miesięczna 150 mk. Administracja: 
jatszawa, Traugutta 2. 
© Ujazdowskie 31—12. ` 


„Błuszcz*, tygodnik kobiecy, z powrotem 
"aCzął wychodzić w Warszawie. Pierwsze dwa 
Amery przedstawiają się bardzo korzystnie tak 

względem treści, jak i formy typograficznej. 

Nowe książki. Nakładem Tow. Wydawniczego 
„Ignis: wyszły następujące książki: Khayyam: 
"Rubayaty*, Norwid: „Promethidion*, Słonimski: 


" eatr w wiezieniu“, Szymanowska: „Nauczanie 
orosłychić, 


pod 


Dr. Fr. Majchrowicz 


Redakcja: Warszawa, 


KURJER LWOWSKI z dnia 3. Hstopada 1921. Nr. 259. 


kob etom może on] 


dyskretnie i z TAR 


pióro sekretarskie | Saa 


sprawozdanie lwowskiei podkomisii | 


1820 i dał kraiowi wie- f 


NADESŁANE 


HRA nań 


i. Seria Władczyni Swiata wus Ci: cao 


iw AEU 


KINO CHIMERA 
Dziś we śrotę 
2-go listepadz 


GADES.ANE. 


(Za rnhryka (2 redakcja niə bierz» odpowizdzialnotety. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wieieb« em 1 Duchowi*ństwu, krewnym przyjacicłom, 
zuajomym i kolegom zmarłego za oddanie o:t:tniej usługi 
śp. Józefowi Manuowi w dziei pogrzebu i żałobneg: 
n bożoństwa, nin. jszem składają serdeczne podz.ękowa- 
nie w smutku poszążeni. 


Wdowa, krat i siostry zmarłego. 
Lwów. 31. paźjziernika 1921. 


Charkowie i w dziesięciu jeszcze miastach Rosii. 

Prezesem dyrekcji ma być b. poseł R. S.F. 
S. R. w Gruzii — Scheinman, członkami zaś dy- 
rekcji: tow. Sandyryn, prezes kooperatyw oraz 
|członkowie centr. Związku Szwecow, Chrusz- 
czow, Tumanow, Targułow i i.. 

Zarząd główny banku państwowego miescić 
się będzie w Moskwie prawdopodobnie w budyn-' 
bu b. „Banku Związkowego* na ul. Kuzniecki 
Most. 

+ Budżet Francji w czasie pokojowym i wo- 
iennym. Budżet Francji na rok 1922 obliczony jest 
na sumę 50 miljardów franków, czyh o 3 miliardy 
mniej. niż w roku 1921. Znamiennem jest, że naji- 
wyższy budżet wołenny w roku 1919 siega za- 
ledwie 46 miliardów. 

-+ Wywóz do Ameryki. W kołach ekonomiczno 
handlowych ustalono spis towarów, którc Polska 
będzie mogła wywozić do Ameryki. Do spisu tego 
wchodzą: nasiona czerwonej i białwi koniczyny, 
wyki, lucerny, grocu polnego. prosa, konopi i sto- 
neczników; len, włókna lniane i odpadki Inu; zioła 
lekarskie i wszelkie produkty roślimic. mogące 
mieć zastosowanie w lecznictwie: grzyby Suszene, 
ozokeryt, koronki, firanki i tiul; zabawki i lalki. 
i Plaga mysia w  przestraszający sposób 
szerzy się we wschodniej Małopolsce dzieki indo- 
łencji zainteresowanych czynników. Gospodarze 
poniosą milionowe, a państwo olbrzymie straty w 
przyszłorocznych zbiorach, kióre nie obliczaine 
mw prost wyniki wykażą dla aprowizacii już nie tyl- 
ko Małopolski wschodniej, lecz dla calego kraju. 
Dzięki ustawie b. c. k. namiestnictwa i rozporz. 
kraj, które przewiduje przeprowadzenie akcji na 
koszt opornych, jak również analogicznej ustawy 
z r. 1907 województwo 22. bm. wydało telegrafi- 
czne rozporządzenie tępienia mysz pod groźbą 
| wysokich kar. Rozporządzenie to winno; byé dla 
dobra całego kraju z całą bezwzględnością wobec 
opornych przeprowadzone pud osobistem kierun- 
kiem kompetentnych czynników. Powiaty: Sokal, 
Rudki, Jaworów, Łańcut, Gródek Jagielloński, 
Żółkiew, Mościska, Przeworsk, Stary Sambor w 
przeraźliwy sposób cierpią pod tą klęską, a jedyny 
powiat Gródek Jay. dzięki iniciatywie sumiennych 
urzędników zajął się tępieniem tego szkodnika. 
Władze kompetentne z całymi naciskiem i zastoso- 
waniem najostrzejszych Środków iImuszą przepro- 
wadzić ogólne tępienie, inaczej przyszłoroczne sie- 
wy staną się illuzoryczne, a zapasy zboża w sto- 
dołach i stogach zostaną częściowo ziedzone a, 
częściowo zniszczone przez myszy, One bowiem 
bezwarunkowo przezimują, mają bowiem dosyć 
żeru prócz pola. Już dzisiaj, iak okazują wiadomo- 
ści z różnych stron. myszy przenoszą się na zimo- 
wy żer do stodół, stert i chatup ludzkich, iak rów- 
nież do szpichierzy. Powiaty wyż wymienione: 
bezwarukowo pod dozorem władz muszą bez- 
zwłiocznie przeprowadzić radykalne i pzólne tę- 
pienie myszy pod ścisłym dozorem władz mieisco- 
wych. Strychniny w kraju nie posiadamy (zrucie 
w tym wypadku kosztuje 45.000 mk. na nmorgę), 
cst natomiast dobry środek, przy sumienne 7a- 
stosowaniu bezwarunkowo skuteczny, nawet przy 
1. stopniu mrozu, „tyius mysi“, który kosztuje 

420 mk. plus 5 kg. ziarna na Morgu. 

Towarzystwo gospodarskie podjęło sie trutki. 
te osobnymi posłańcami sprowadzać i przez wy- 
kwalifikowanego urzednika baczyć na postęp akcii 
tepienia mysz w kraju. Zamówienia należy kiero- 
wać, pod adresem: Towarzystwo gospodarskie. 
Lwów, ul. Kopernika 20. Tu również rozsyła się 
przepisy zastosowania środka tyfusu mysiego. 


-FNawóz ludzki W kołach rolniczych wobec 
braku i drożyzhy nawozów sztucznych. zajęto się 
handlowem Polski. Zakończył wezwaniem do kup-| sprawą propagandy zużytkowania odchodów ludz- 
ców pomorskich, aby nie dopuścili żywiołów ob-| kich w małych miasteczkach przy pomocy torfu. 
cych do opanowania tych placówek ważnych. Na-! którego dostarczanie dla tych cciów powinno być 
stępnie wy.łoszeno szereg referatów. ze strony rządu ułatwione i zapewnione. Będzie to 

-+ Państwowy bank sowiecki. Narod. Komis.| z korzyścią nie tylko dla rolnictwa, ale i dła zdro- 
Finansów pracuje obecnie nad wielkiem zadaniem | wotności ogólnej. propaganda zaś używania wy- 
organizacji banku państwowego. Nar. komisariat , chodków na wsi podniesie też ludność pod wzgl 
postanowił do dnia 15 listopada otworzyć hamdlo- | dem kulturalnym. 
we oddziały filiaine w Moskwie, Petersburgu, 


PATOL L Ormea 
| Prometeusz iii l. 


i Niezwykł» w-paniała nowość. W roli gł. 
5 Gunna” Tolmaes. 


Mira 
Med Meldinger Antoni Pacha 


Lwów, u!. Grudecka 141. 
przyjmuje do na rawy samochody pługi 
motorowe, traktory, maszycy rolnicze oraz 
„ekres 
wchedzące, ceny konkurencyjne. 


wszystkie roboty w 


i Kurs marki polskiej w dniu 31 października 
br. Praga marka polska 225—2'85, 
Warszawę 2'45—3'05. 

Zurych: marka polska 0'13. 

Berlin: marka polska 4'85—5'15, 

Wiedeń: marka”polska 114—116, przekaz na! 
Warszawę 114—116 

-+ Kredyt dla przemysłu i handlu. Polska kra- 
jowa kasa pożyczkowa udziela pożyczek na za- 
staw surowców i towarów. Pożyczki mogą być 
udzielane do wysokości 
warów. 

-- Elektryfikacja iewego pobrzeża Wisły. Z 
Warszawy donośzą: W celu rozkrępowania War- 
szawy będącej najbardziej skupionem miastem na 
kontynencie, jak również w celu umożliwienia jei 
eksparzji na północ, robione są obecnie studja ce- 
lem poprzecinania lcwego brzegu Wisły całym 
szercgiem torów koleiek elektrycznych. Najpierw 
bo .z początkiem roku przyszłego uruchomiony 
będzie odcinek Warszawa-Bielany linii mającej do 
45 kilom. długości, a łączącej lewem pobrzeżem 
Wisły Warszawę z Modłinem. Kolejka ta, mająca 
poważne znaczenie strategiczne dla lewobrzeż- 
nych fortów Modlina (jak Kazuń itp.) zyskała po- 
parcie władz wojskowych, dzięki któremu ukoń- 
czono już studja, a na niektórych odcinkach (jak 
np. pod Młocinami) rozpoczęto już budowę na- 
sypów. Następmą Imią. co do której studia da 
wytknięcia trasy jeszcze trwaia,, będzie kołcika 
z Warszawy do Żyrardowa. Koncesię na budowę 
otrzymało prywatne towarzystwo. 

H- Zjazd polskich kupców pomorskich odbył | 4 
się 16. bm. w Grudziądzu. Na zjazd przybyli de- 
legaci prawie wszystkich dzielnic Polski. Na mar- 
szałka zjazdu powołano p. Mazurkiewicza z Po- 
znania. 


przekaz na 


50 procent wartości to- 


Wojewoda pomorski p. Brejski podniósł, 
że Pomorze jest iedyną naszą drogą dla 
handlu międzynarodowego. Zadaniem Pomorza 
jest uniezależnić nas od Gdańska, a A A | 
kroki już poczynione, buduiąc port w Gdyni. | 
Tczew zaś będzie drugiem nadmorskiem sercem 


mechaniki 
6971 
KRONIKA E'TONOMICZNA. 


TURJER PWOWSKI z dnia 8. Kstepada Ef. Nr. 280. 


DOM EKSPEDYCYJNO-HANDLOWY w POZNANIU. 


GDBZIAŁ LWOWSKI ul. 
Wykonuje szybko i tanio: 


Rozwozi: 


Przyimuje i dostawia: 
Wykonuje: 


SYKSTUSRA 19, l.sze 


piztro, — tel. 594. 


Tramsport wszelkich towarów lądem 
i wodą ze wszystkieh 


stron Swiata. 


meble, wszelkie wyroby przemysłowo-roinicze, węgiel, 
drzewo, prowianty ete. lokalnie i zamiejscowe. — — — 


Ragaże i 


drobne posyłki w obrębie miasta, jakoteż 
z dworca kejejowego i na dworzec. — 
Przeprowadzki urządzeń całomieszikanmiowych 
i załatwia wszelkie czynności z tem związane, 


Przyjmuje: Ubezpieczenie towarów podczas transportu i w magazynach. 


277. 


OQLOSZEN 


JAA. 


[> zzz nie od godz. 2 40 3:30 popol. 

E Pen DE U A Zyblikiewicza 20, I. p., mie- l$ 

- ce, kaspry, gazę, turb'-|szkanie 5. 6955 | 8 

Dał Wydawnictwa ny, transmisje, lokomobile, ni i 
motory, pompy, poleca|$gprzedaz=kusmo nst. u- 
"JERA LWOWSKIEGO. »PILOT<, Lwów Batorego 4. S mentów mier czych, 


Celem uregulowania nakładu „Kurjera Lwo- 
wskiego* upraszamy 0 najrychiejsze odno- 


iwienie prenumeraty na listopad i wyró- 


wnanie należności za miesiac pzździernik, 
EC A EK 


iw którym io miesiącu obowiązywa:y 
masiępujące: 
we Lwowie miesięcznie. . . . „ 440 M. 
x 3 z dostawą do domu. 500 , 
w całej Polsce z przesyiką poczt. 500 „ 
zagranicą . 650 


już ceny |% 


e ed Sojta EO RO WC) 


Zwracamy też uwagę Szan. P. T. Inseren- 
listopada 


'tom ra to, iż cena ogłoszeń od 1. 
została podwyższona. 


WAPNO 


ANE 


palone z rajprzednřej'zego wapienia ska- 
lhistego, tłuste nader wydatie;, pcleca 
do natychmiastowej dostawy wagonowej 


po cenach zniżonych 


zewentualn. jako rekompensata za deski i drzewo kantowe. 
Przedsiębiorstwo Handlowe 


„Białoborski & Knopiński« 


Ska z ogr. odp. Lwów, ul. Legjonów Nr. 1. 
adr's telerr. Biatoborzki Lwów telef. mędzym. 304. | 


| 


Brzewo opałowe 
wagonowo i w sągach, ewentualnie z dostawą 
do domu, sprzedaje Przel-iębiorstwo Handlowe 


Dr. Kruczkowski 13w, Pzp 


Różne. 


Maukaiwychowanie. 


aginęły irzy blankiey 
pożyczkowe na rubii 


urs tańców rozpoczy-|jagag z : 
k : - |1212 policy Towsrzystwa 
T KAN NETA No. Uvezpieczeń New-York nr. 
AE E 6910 1017899, opariej na życiu 


p, Władysława  Młodeckiego. 
oraz dwa blank ety pożycz- 
kowe na rubli 3780 z dr-gej 
jego policy Towarzystwa! 
N'w-York nr. 107863. 711 


A AOR pracownia ju- 
ljanny Czekanik, Lwów 
ul. Domagaiiczów 7 (bocznaj 
Oc:ronek) wykonuje suknie, 
zost umy, płaszcze gustownie, 


urs wszelkich tańs 
ców rozpoczynam w 
pierwszych dniach każdego 
miesiąca. Zapisy przy miuię 
„codziennie Friedriohów 5, 
'(obok placu Akademickiego. 
Łoeffier. 686 


szybko, ceny umiarkowane. 
Posady i prace. y 6958 
S a iwokacki gzies Dobermann przy- 


poszukuje posady. Zgło- 
szenia pod »Korcypient< biu-|brania przy ul. Szumlańskieh 
„ro ogioszeń Hup'zyca, Kra-|7, godz. zgłoszenia między 
*ków. Jąsiellońska 7 3il a 1 przedpoiudniem. 6995 


błąkany jesi do ode- 


pompy  Woriinglona, 


go i. 
čz pozę mz 


kgio':e 


Góra — Bilansz. . . . . . . . 


SG zetbę »Pieper Ham- 
merles< 16 kal. 

brym stanie z futerałem skó- 
| rzanym sprzedam za 450 tys. 
Ozladać I można codzien- 


Kupno i sprzedaż. 


SGLICERYNOWE 
KOSMOS KULE 


| WŁODAASKIEGO 
Pk, wsSzĘDZIE, Easg mp. 


6492|maszyn pisar kich, mikrosko= 


sMokarnie, strugarki, he- PÓW- Dołkowski, Zimorowi- 
błark, gryzerki, wier.|C2A 6. 6959 
tarki, motory, lokomiobile,i 


oprie buty oficer- 

Bkie, aparat fotograficzny 
większy i ubranie meskie, ul. 
Królowej Jadwigi 35, p. ll. 
19. 6070 


ortep an, Ebr.ara, kou- 
certowy, krzyżowy, zna: 


poleca 
Lwów, Baiore= 
6491 


m p anino, Zofii m 
9, pralni», 6: 


i 


PILOT: — 


ry :opne 6 EP do. 


nabycia. „PILOT“, 'komity, sprzedam. Hank 
Lwów, Batorego 4. 6968 Pańska 21 6967 
ŁÓŻKA METALOWE 
w ogromnym wyborze — po:eca E 
ANTONi HALSKI, Lwów Sobieskiego 3. © 


Mik. 860:— 


Góra — Podręcznik księg. T. I. „ 520:— 
» » » TIL „ 400— 
c z » TH. „ 900— 

Pawłowski A. Księgowość rę- 

kodzielnika . Mk. 140:— 


Moar TOM „DESKA 


o sile 75 — 90 HP. 

Oryginalny Augsburg Kiirenberg (M. A. N.) 
Kompletny w bardzo dobrym stanie 
poleca 
ze składu w Warszawie 


Biuro techniczne 


Franciszek PANCER Inż. 


Warszawa, ul. Szpitalna Nr. 3. telef. 243-41. 709 


Ögioszenie. 
Urząd Emigracyjny przy Ministerstwie Pracy 
i Opieki Społecznej (Królewska 25) zawiadamia, że 
zakupywać będzie wigonmowoz: mięso i kona 
serwy mięune. O erty ralczy składać w zamkn ętych 
kopertach z napisem: „Oferta na...*, Oferty rozpatrywane 
będa w poniedziułki i 'ezwa tki każdezo tygodnia. 708 


KSIEGARNIE 
dobrze prosperujące, bogato zaopatrzone 
w Chełmie i Kueku 6g94 
do sprzedania na dogodnych warunkach, 
Wiadomość lub oferty: Warszawa, Długa 50, Hnz- 


townia Tow. Straży Kres. Łuck, Księgarnia „Promyk 
36 Jagiellońska 60. Chełm „Promyk 2" Lubelska 30, 


Baczność Amerykanie! 


Majatki ziemskie od 5.000 do 10.000 morg. Fabryki odle- 


wu żelaza, Tartaki, Młyny wodne i parowe. 48 Domów 
rozmaitego rodzaju i sklepami są Od zaraz korzysinie do 
nabycia, 6+61 


Matak - Bydgoszcz - Dworcnwa 69. tel. 183. 


é viura Polskiej pod zarządem Józcia Raczynskiego wę Lwowie ul. Chorążczyzny JA, 


w do- zj 


k ń 
A OK. 39) Te. ATAKI KolCZASIEgO nieocynkowargo 
H płynie do Gdańska. Bliższych informacii 
A na zapyłacia udzieia HAPKE, RESSEL ct 
$ Cos Dazzig (Gdańsk). Pfefferstadt f., 
Tei- fon 2602, 846. 9133 


Powszechne Zaklacy B u0- 
wlane S, A. we Lx o'e ul. 
Akzdómicka 23., — Tel fon 
Nr. 55. 
KRAKOW, FLORIAŃSKA 32. 


Stanisławów, pl. Gosława lega IŻ. 


ERSPOZYTUA 


dostarcza z własnych wytwórni: cegłę, dachówkę, do- 
borowe wapno niżniowskie, papę dachową pierwszorzę* 
dnej jakości, wyroby betonowe, kamień, szu.er, deski — 

ze swoich bogato zaopatrzonych składów: blachę cyn- 
kową i pocynkowaną, szkło taflowe, kit szk arski, żelaz `% 
okucia, gwoździe, deszczułki podiosowe, dębow:, 10: 


sadzki klinkierowe kamien e, maty trzcinowei inae ma- 
6974 


teriały budowlane. 


Dyrekcja fabsysi maszyn i narzędzi rolniczych 


POTĘG 1.0ŚWIĘCIM 


GŚWiĘCIM - MAŁOPOLSKA 
zawiadamia n. niejszem. że z dniem 40. październi- 
| a br. przeniesiono z Oświęcimia do Centrali w Kra- 
À kowia Dyrekcję fabry i. Wydziały: Sprzedaż, Zakup, 
Eksped cja, Główna Kasa I Reklamaocyjcy. 


W sprawach więc odnoszących się do Wydział w 
powyżscych jak sprzedaż ma zyn rolniczych, oferi 
na zakupć się mające surowce it. d. mależy 
się obecnie zwracać wprost p. a. 


„POTEGA“ S. A. Tow, Polskich fabryk, 


EL rulków, hu'y żelaz:e 
łajstniecniejszy środek 


Masziowai 9. 
Adres 
mocy, dw atoe] (Anemji), zk yi RE, 


te'egraficzny: >Potęg"<, Kr .kow. 
r 
IG) 
4 
złemu trawieniu i t 


Telefon międzym. 257. 
PIGUEKE SILO Ti ó RECZE 
wyr. lab. w Wa 
farmacii Ap. Kowalski, ut. Ma © 
Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu 
pierwszego flakonu. Ządać w apierach i składach apteczna. 
Huriowna sorzedaż. — Przedstaw.cielstwo na Lwów i wscho” 
dnią Małopolskę f. „OZON“. Hurtownia or jk aptecznych: 
Lwów, Kołątaja 8., również hurtowo do nabyc'a: P, Mikolasc! 
iSka i Apt. Związ. Wytw, Handl ra 3 


6011 


przeciwno 
słahieniu i wej 
R ŻY u „ia 


SE 


Verte 


z ciąśnionego drutu 
najtrwalsze, lampki 
oszczędnościowe 


2: 


Gaklady Elektryczne „WESTINGHOUSE 
E Maranan Maręzałtnwska mr. 0. 


kenakiog papowiedzialny; Tadeusz Sironski 


